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KOLONIE ŻYDOWSKIE Ph 


Bandy araków zaatakowały wczoraj osiedla sjonistów 


Groźba poparcia powsłiańców przez mahemeśam 


LONDYN, 3 września. 
własny) — 

Ataki arabów na ludność ży- 
dowską powtarzają się co kilka 
godzin w północnej Galilei. Ży- 
dowska ludność zarzuca angli- 
kom, że naczelny. komisarjat za 


(Tel. 


mało przysłał wojska do tej 
części kraju. 
Żydowska miejscowość Me- 


sza i największa kolonja żydow 
ska w Palestynie Rosz Pinah, 
ZOSTAŁY PODCZAS ATAKÓW 
ARABSKICH ZUPEŁNIE 
ZNISZCZONE, 

Ujęto 11 arabów, którzy pod-. 
palali domy. 

Miejscowość Ayeleth Lazarha 
tostała napadnięta przez ara- 
bów i ograhiona, w walce odnio 
Bło rany 22 beduinów. Atak 
arabski został ostatecznie odrzu 
tony. 

W miejscowościach  Macha-. 
nai oraz Zedzera 
TOCZĄ SIĘ JESZCZE KRWA- 

WE WALKI 
między ludnością żydowską i 
arabską. Ludność żydowska 0- 
bawia się jednak, że będzie nut- 
eiała ulec beduinom, jeżeli nie 
nadejdzie niebawem pomoz woj 
skowa. 

LONDYN, 3 września. 
własny) — 

Urząd kołonjalny Jerozolimy 
iionosi, że na północ od Safed 
zbierają się grupy zbrojnych a- 
rabów, zapowiadające wznowie- 
nie zamieszek. 

Wezoraj w kilku punktach 
Palestyny, najbardziej zagrożo- 
nych, demonstrowały samoloty 
wojskowe. Okolice północno - 
wschodnie Palestyny są ciągle 
jeszcze nawiedzane przez 

GRUPY ZBROJNYCH ARA- 

BÓW 
fdące przeważnie od granicy sy- 
ryjskiej. 

Odbitki odezwy, którą ogłosił 
izisiaj rano wysoki komisarz 
Palestyny į Transjordanji, roz- 
rzucane są z samolotów, 

LONDYN, 3 września. 
własny) — 

Rozruchy palestyńskie rozsze 
tzyły się obeente į na cześć Me- 
topotamii. W Bagdadzie doszło 


(Tel. 


(Tel. 


do demonstracji ludności arab- 
skiej przeciw żydom, przyczem 
interwenjowała policja Iraku. 
Dziesięć osób zostało zabitych. 


Powsfanie arabów 
rozszerza Się 


KAIR, 3 września. (Tel. wł.) 
Rozruchy arabskie w Palestynie 
zataczają coraz szersze kręgi i 
chjąwszy już Transjordanję, ©- 
garniają obecnie Syrję. Najbar- 
dziej niepokojącym faktem jest 
przechodzenie uzbrojonych 
band arabskich przez słabo 
strzeżoną granicę do Transjor- 
danji, a potem do Palestyny. W 
ruchawce tej, która może silnie 
zachwiać stanowisko Anglji na 
Bliskim Wschodzie, biorą czyn 
ay udział syryjscy druzowie ze 
swym wodzem, sułianem El A- 
traszem, znanym z powstania 
druzów przeciw francuzom, na 
czele. 

Podobno El Atrasz przygoto- 
wuje silny, karny i gotowy do 
hoju oddział arabów do marszu 
na dim 


Potop fałszywych dolarów 


Stay Ziedmoczeme zalame są falsufikkatami 


Policja opieczętowała 60 maszyn drukarskich 


BERLIN, 3 września. 
Pisma berlińskie donoszą z No- 
wego Jorku: Amerykańska po-;. 
licja śledcza wpadła na trop 
niebywałej afery fałszowania 
banknotów dolarowych. 

Wszysey urzędnicy tajnej po- 
lieji pracują gorączkowo nad 
wyjaśnieniem afery 1 ujęciem 
sprawców. 

Na podstawie przypadkowa 
znalezionych netatek stwierdzo 
no, że fałszerze puścili dotych- 
czas w obieg przeszło półtora 
miljona fałszywych banknotów 
20-dolarowych. 


W pomieszczeniach fabryki 
fałszerskiej skonfiskowano po- 
nadto 5 miljonów sztuk falsyfl- 
katów. 


30 ezłonków bandy ujęto, 60 
maszyn drukarskich 1 40 klisz 
opieczętowano, 


W kołach rządowych przy- 
puszczają, że akcja fałszerska 
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Bitwa 


LONDYN, 3 września. (ATU). 
W dalszym ciągu arabowie do- 
puszczają się aktów morder- 
czych na żydach. 


Wczoraj została | 
SPALONA CAŁKOWICIE KO- 


LONJA ŻYDOWSKA 
Jeise - Thamalas, koło jeziora 
Tyberjadzkiego a nadto zostały 
spalone koszary żydowskie w 
Haifie. 

Liczne oddziały arabów toczą 
już od kilku godzin waikę z 
wojskiem angielskiem % północ 
nej Palestynie. Regularna ta Di- 
twa trwa. 


Nie Smufs 
a Shaw przeprowadzi 
śledztwa 


LONDYN, 3 września. 
własny) — 
Sekretarz stanu dla koloniza- 


(Tel. 


zatoczyła znacznie szersze krę- 
gi, niż dotychczas zdołano wy- 


; kryć. 


Rząd odmawia wszelkich wy- 


cji zamianował komisję, która | bowie lecz żydzi dopuszczali się 
ma przeprowadzić śledztwo w |nieludzkich wykroczeń przeciw 
sprawie przyczyn rozruchów w |ko dzieciom 
Palestynie. Komisja ta uda się | skim, odcinając im piersi i ręce. 
w PRPszyc czasie w każe Nadto stwierdzonem jest, 


ny dla przeprowadzenia badań 
na miejscu wypadków. 

Przewodniczącym komisji z0- 
stał zamianowany Walter Shaw, 
który poprzednio zajmował bar 
dzo wysokie stanowisko w ad- 
ministracji państwowej, a mia- 
nowicie w dziale sprawiedliwo- 
ści. 


Ounowiedź arabów 
na odezwę 


JEROZOLIMA, 3 września. — 
(ATU) — W dniu dzisiejszym 
egzekutywa arabska wydała o- 
dezwę do ludności, która jest 
odpowiedzią na odezwę wyso- 
kiego komisarza palestyńskiego. 

W odezwie tej egzekutywa a- 
rabska zaznacza, że władze an- 
gielskie na każdym kroku po- 
magały żydom,  rozdając im 
broń į amunicję. 

Dalej odezwa głosł, że nie ara 


i kobietom arab- 


że 


jaśnień na temat afery, potwier 
dza jednak, że podjął energicz- 
ną walkę z potopem falsyfika- 
tów. 


Premi. podejmował śniadaniem 


delegację parlamentarzystów francuskich 


WARSZAWA, 3, 9. (Tel. wł.) — 
Dziś o godzinie 13 w gmachu pre- 
zydjum rady ministrów premier 
dr. Świtalski wraz z małżonką po- 
dejmowali śniadaniem delegację 
parlamentarzystów francuskich, 
Prócz gości francuskich w Śniada- 
niu wzięli udział między innymi 
ministrowie Matuszewski, Kwiat- 
kowski, Niezabytowski, Stanie- 
wicz, Wysocki oraz marszałek sej- 
mu Daszyński, posłowie Radziwiłł 
i Dębski, Ambasadę francuską re- 
prezentował p, Laroche. 

Q godzinie 17 towarzystwo fran 


cusko-polskie podejmowałe delega 
cję francuską herbatką w hotelu 
Polonia, którą zaszczycili swą © 
becnością ambasador Laroche, wi- 
ceprezydent stolicy Błędowski, 
szef protokułu dyplomatycznego 
ministerstwa spraw zagranicznych 
p. Romel. Podczas herbatki zosta- 
ły wygłoszone liczne przemówie- 
nia, 

Po kolacji wydanej przez po- 
słów w sejmie delegacja parlamen 
tarzystów francuskich odjechała 
a godzinie 23,55 pociągiem do Wil- 
na, 


nn a ZZ, 
A Z W R W Z 


żołnierze angielscy napadali na 
spokojnych arabów, nie biora- 
cych udziału w walkach į maso- 
wo ich mordowali. 


Wspólny iront maha. 
metan przeciw Angli 

LONDYN, 3 wrześnła. (ATU). 
W związku z wiadomościami o 
poparcia akcji arabów przez 
wszystkich mabomctan. ma od- 
być się jutro w Indjach szerew 
demonstracji. 

Na wiecach matomwetfońckich 
mają być uchwalore 
przeciwko obecnej polityce An 
glji w stosunku do arzbów. 


eztian ie 


Władze angielskie w Tudjaci 
w związku z powyższem tęlem 
niedopuszczenia do ekscesów 
zarządziły estre pogotowie. 


Arahewie nie zgodzą 
się na deklaracji? 
kalienra 


LONDYN, 3, 9. (Tel. tł.) Ara- 
bowie otwarcie przyznają stę, że 
rozruchy w Palestynie małą chara 
kter polityczny i zwrócone sa ~= 
ciw deklaracji Balfoura, która ira 
ża Palestynę. za siedzibę narodu ży 
dów. 


za 


„W chwili obecnej — oświadczy. 

korespondentowi „Daily Expresu“ 
prezydent najwyższej rady maka- 
mełańskiej — steimy w obliczu pu 
ważnego powstania narodowego, 
które znajduje sympatję i popar- 
cie nietylko wśród mahometan a 
rabskich Syrji, Egiptu į Afryk* pił 
nocnej, lecz całej Arabji z jej 6f 
miljonami mieszkańców. 

Pokój będzie utrzymany o jl 
nam się to uda. Bagnetom angiel- 
skim nie będziemy się opierać, 
lecz Wieika Brytauża musi zrozu- 
mieć, że poważne wypadki ostat- 
nich dni mają w rzeczywistości 
bardzo mało wspólnego ze ścianą 
płaczu, lecz wywodzą się jeszcze 7 
oświadczenia Balfoura w r. 1917. 

Obecne rozruchy możecie stłu 
mić — ciągnął emir dalej — bro 
angielska może nawet zmusić do 
chwilowego spokoju, lecz pokój w 
Palestynie i Arabji nie nastanie 
tak długo, dokąd  Anglja będzie 
prowadziła politykę w duchu de 
klaracji Balfoura, W całej Arabj 
panuje bowiem wielkie wzburze 
nie, 
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„GŁOS PORANNY” — 1929 


Było to przed piętnastu laty... 


Nr. 211 


We wrześniu 1914 r. jako porucznik Legionów był pierwszym 
żołnierzem polskim, który wkroczył do naszego miasta 


Komenda w gimnazjum.— Pićrwsza flaga polska w Łodzi.-— 


Płaczący skaut na warcie.— 


„Wszyscy, którzy 


przechodzą, plują na mnie!" — Niesłowny lekarz.— Przełożona pensji i wysadzenie gmachu w powietrze.— 
„Kobita, czująca pociąg do oręża”. — 


Mało komu jest wiadome, iż 
osoba obecnego ministra poczt 
i telegrafów p. Ignacego Boer- 
nera jest związana z pewnym 
momentem dziejów Łodzi, któ 
ry na długie lata pozostanie w 
pamięci tych, co chwilę tę prze- 
żywali. Mamy tu na myśli pierw 
sze miesiące wojny światowej— 
wrzesień 1914 roku, gdy miasto 
nasze opuścili moskale w uciecz 
ce przed nacierającym niemiec- 
kim nieprzyjacielem.  Trwaliś- 
my wówczas w wielkim okresie 
„bezkrólewia“, gdy staliśmy się 
sami panami bawełnianego gro- 
du, całkowicie uwolnionego ad 
stopy najeźdźcy. Okres ten był 
bardzo krótki i można go było 
liczyć na godziny. Wreszcie pew 
nego pięknego południa, zdaje 
się około 20 czy 22 września 
wkroczył do Łodzi ze strony 
Pabjanic bataljon piechoty nie- 
mieckiej, z wielką pompa para- 
dując ul. Piotrkowską podczas 
największego na tej ulicy połu- 
dniowego spaceru. W tym sa- 
mym mniej więcej czasie zawi- 
tał do nas niewielki oddziałek 
żołnierzyków w _ bladosinych 
mundurach z białemi orzełkami 
na czapkach, Byli to pierwsi żoł 
nierze polscy, później zwani le- 
gjonistami, wówczas jeszcze 
znajdujący się w dość nieuregu- 
lowanym stosunku do armji 
państw centralnych. 

Na czele owego oddziału 
wojsk polskich, który przybył 
do Łodzi, stał właśnie porucznik 
czy podporucznik Boerner, dzi- 
siaj pułkownik i minister poczt 
i telegrafów. Kwaterę obrał so- 
bie por. Boerner w gmachu ro- 
syjskiego gimnazjum męskiego 


KINQ-TEATR 


PIOTRKOWSKA 108. 
Dziś i dni następnych ! 


Monumenfalny film przewyższający 
wszystko, co Sa, ujrzeliśmy 
na ekranie p. 


Kolna BNiewolników 


(„Księżyć izraela“) 


Epokowe arcydzieło filmowe pg. po- 
wieści znakomitego pisarza Riddera 


Haggard. 
W rolach 


głównych: MARJA CORDA. 


Przepych i ogrom budowli..! 
Ostatni wyraz techniki Minawi. ! 
W niewoli egipskiej,! 

Zagłada armji egipskiej..l 
Niewolnica na stosie..! 

Plagi egipskie..! 

MUZYKA M. LIDAUERA. 
Uwaga: Ceny miejsc ZNIŻONE! 
Na pierwszy seans codziennie od 
pos 4.50 do 6 pp, w soboty i nie- 

ziele od 2—3 wszystkie miejsca 
po 50 gr. i 1 zł, 


przy ul. Sienkiewicza, tam gdzie 
dziś mieści się gimnazjum miej. 
skie im. Józefa Piłsudskiego. 
Gmach ten był jeszcze cały prze 
siąknięty „rosyjskim duchem“. 
Olbrzymi napis na  frontonie, 
portrety Mikołaja i carowej w 
każdej niemal ubikacji, i sztyw 
ne, zimne ściany urzędowego lo 
kalu składały się na całość wca- 
le nie ujnujacą. Ten to ośrodek 
rusyfikacji, który miał się już 
nigdy nie obudzić, zajął poritcz- 
nik Boerner na kwaterę, oży- 
wiając jego sale i korytarze 
szczękiem szabel, dźwiękiem o- 
stróg i radością polskiego mun- 
duru. 

Ta garstka legjonistów stącjo 
nująca przy ulicy Sienkiewicza 
wówczas jeszcze Mikołajewską 
zwanej, w oczach łodzian urosła 
do potęgi niezwykłych bohate: 
rów. Przecież dla każdego było 
jasnem, iż weszli oni w gardziel 
smoka. Wszak dopiero co pano- 
wali tutaj moskale, dopiero co 
opuścili miasto carscy policjan- 
ci i carskie wojska, które otrzy: 
mały rozkaz wziętych do niewo 
li legjonistów wieszać bez par- 
donu i postępować z nimi nie 
jak z członkami regularnej ar- 


mji, lecz jak frane -tireurami, 
jak z cywilami strzelającymi z 
za węgła. 

Tymczasem pan porucznik 


Boerner zainstalował się w Lo 
dzi i zajął kwaterę z takim spo- 
kojem j pewnością siebie, jakby 
tu już dawno sprawował wła- 
dzę. Przyjechał, zajął gmach, za 
łożył komendę, wywiesił przed 
bramą chorągiew biało- amaran 
tową (pierwszą oficjalną flagę 
polską w Łodzi!) i.. rozpoczął 
urzędowanie. 

Minister poczt i telsgrafów p. 
Boerner nie zapomniał chwil 
spędzonych przed 15-tu laty w 
Łodzi w tak niezwykłych oko- 
licznościach. Nie zapomniał, 


i musiały mu one wyjątkowo 
wryć się w pamięć, jeśli poświę- 
ca im dłuższy ustęp w wydanym 
świeżo pierwszym tomie ,,Ga- 
węd legunów między sobą* wy- 
chodzących pod redakcją Lemna 
Miguty. 

Oto jak tam opisuje obecny 
minister, a ówczesny porucznik 
legjonów swe wrażenia ż poby- 
tu w Łodzi. Nie są to pamiętni- 
ki, lecz jedynie „obrazki z życia 
legunów*, nietylko to, co było 
wesołem, ale i to co było boles- 
nem, co nieraz łzy wyciskało z 
oczu, ałbo z przyczyny czego zę 
by się zaciskało i hartowało się 
swoją duszę”. 

„Było to w końcu września— 
pisze min. Boerner. Pojechałem 
do miasta Łodzi, żeby przygoto: 
wać grunt na zaciąg żołnierzy 
do I bryg. Po przyjeździe moim 
do Łodzi, pierwsi do mnie zgło- 
sili się skauci łódzcy, którzy od 
początku pełnili najrozmaitsze 
funkcje, np. służbę wartowni- 
czą. Komenda znajdowała się w 
dawnem gimnazjum rosyjskiem; 
przed bramą postawiłem na war 
cie skauta. Wracam kiedyś wie- 
czorem, widzę mego skauta sto- 
jącego z karabinem i płaczące- 
go. Pytam się: „czego płaczecie, 
obywatelu“? Łkając odpowiada: 
„Wszyscy, którzy przechodzą, 
plują na mnie“. Odpowiadam 
mu: „Jakto? polski żołnierz po- 
zwala się obrażać į płacze, ma- 
jąc karabin w ręku?* Skaut pod 
niósł gławę i odpowiedział dum 
nie: „Tak, jestem polskim żoł- 
nierzem, mam karabin i nie po- 
zwolę się obrażać”. 

Ochotnicy się zgłaszali. Trze- 
ba było utworzyć komisję przyj 
mującą żołnierzy do wojska. 
Potrzebny był lekarz. Miałem 
znajomego lekarza, zwróciłem 
się do niego. Obiecał i nastepne- 
go dnia miał się zjawić. Mija 
jedna godzina, druga, —dokto- 


Prenumerata prem) 


Rozmowa komendanta Piłsudskiego z biskupem o.. kwiatach. 


rek się nie zjawia. Posłałem 
skauta, żeby go pod karabinem 
sprowadził, a tymczasem funk» 
cję lekarza zaczął pełnić skaut, 
młodziak, nazywał się Jur Szle- 
tyński, następnie dzielny żoł- 
nierz I brygady, który niestety 
zginął pod Konarami. 

Albo taki obrazek. Zjawia się 
do mnie przełożona pensji, któ- 
rej pensja znajdowała się na. 
przeciwko, i zaklina się na 
wszystkie świętości, że doszły 
do niej wieści, jż wkrótce mamy 
zamiar opuścić Łódź i podobno 
chcemy wysadzić w powietrze 
gimnazjum. Błaga, żeby tego nie 
czynić, bo i jej szkoła może przy 
tem ucierpieć. 

Kiedyś otrzymuję list z proś- 
bą o przyjęcie do legjonów. W 
liście masa błędów ortograficz- 
nych, widać pisany ręką niepew 
ną. Przypominam sobie niektóre 
ustępy, które przytaczam: „„Je- 
zdem kobita, czuję pociąg do o: 
ręża, ubieram się po męszku, że 
nikt nie pozna żem kobieta“ po- 
kazałem list Ś. p. Gustawowi Da 
niłowskiemu. List Daniłowskie- 


tendenta, pułk. Beliny i belinia- 
ków. Nie będę szczegółowo opi- 
sywał tego dnia. Opiszę tylko je 
den obrazek. 

Po przyjeździe Komendanta 
Piłsudskiego do Kiele otrzyma- 
łem od niego polecenie zwróce- 
nia się do biskupa Ło- 
zińskieęgo w celu uzyskania 
audjencji dla Komendanta, któ- 
ry jako wódz powstańców uwa- 
żał za swój obowiązek złożyć 
| wizytę pierwszemu biskupowi 
polskiemu, w siedzibie którego 
się znalazł. Sekretarz bisk. po 
porozumieniu się z biskupem o- 
świadczył, że biskup przyjmie 
„Pana generała* o godzinie 13. 

Rzeczywiście o godzinie 13-ej 
Komendant Piłsudski, Szef Szta 
bu Sosnkowski i ja udaliśmy się 
do mieszkania biskupa, po chwi 
li zostaliśmy przyjęci. Jedno- 
cześnie jednemi drzwiami wche 
dził do salonu biskup, drugiemi 
Komendant. 

Nastąpiło powitanie: „Witam 
Pana Generała* proszę. niech 
panowie siadają“. Siadamy. Dłu 
ga chwila męczącego milczenia. 


go zaintrygował, ponieważ był | Odzywa się biskup: „Niech pan 
podany adres, więc zdecydował | Generał spojrzy na moje kwia- 


się zobaczyć, kto to zacz. Po- 
szedł. Wkrótce wraca į mówi: 
„Stara, ma lat 50, a co 
najgorsze, żę brzydka jak noc* 
br. br. br. 

P. Boerner daje nam jeszcze 
jeden obrazek,  jeszeze jedną 
scenkę, która coprawda nie 
działa się w Łodzi, ale którą ja- 
ko nader charatkerystyczną na- 
leży przytoczyć, tembardziej że 
szczegół ten jest zdaje się bar- 
dzo mało znany. 

„Było to dnia 12 Sierpnia 
1914 roku — pisze min. Boer- 
ner — podczas pierwszego zaję- 
cia Kielc; wyjechałem do Kiele 
pierwszy jako Komisarz Woj- 
skowy, w otoczeniu obecnego 
generała Litwinowicza, jako in- 


tx. 


Prenumeratorzy, którzy dziś, w środe, dnia 4 b. m. 


wpłatą bezpośrednio w administracji- Grosu Porannego” (al. Piotrkowska 101) 


prenumerat 


za m. wrzesień 


otrzymają dotychczasowym zwyczajem 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM 


bilety do pierwszorzędnych kim 
lub cenne, ciekawe książki!? 


ty“ (które stały w doniczkach 
na oknach), „Rzeczywiście, ślicz 
ne kwiaty“ — powiada Komen- 
dant i podchodzimy do okna 
„Ale, Panie Generale, niech pan 
spojrzy na tę różę w ogrodzie. 
Patrzą przez okno do ogrodu 
„Tę różę sam szczepiłem, to 
mój ulubiony kwiat“, „Ach, rze 
czywiście, śliczna róża” 
wił Komendant. Naslępnie na- 
stąpiło pożegnanie. Ani słowa 
więcej. Taka była pierwsza roz- 
mowa biskupa  Łozińskiego 7 
Komendantem Piłsudskim! 
IU. 
9390900099 O09POP670200 


— mó- 


Wielka uczta dla miłośników kina! 


Mikołaj Kolin 


sy za najpocieszniejszego komika 
Europy adw najnowszej i najlepszej 
kreacji—filmie 


| 
„KARUZELA 
GRZECHU” 


Niesamowite przygody żywego nić 
boszczyka w 10 akt. 


Pozatem w rolach głównych czarująci 
BETTY ASTOR, słynna NATALJA 
LISIENKO, piękny GUSTAW FROEH: 
LICH oraz „Miss Rosja" WALA 


OSTERMAN. 


Początek o godz. 4.30 pp, w sob, 
niedz. i święta od 12-oj pm 


| 
| 


Nr. M 


4.Ix. — GŁOS PORANNY —1Y29 r. 


Prezydent Rzpliłej 
odjechał do Spały 


WARSZAWA, 3, 9. (Tel. wł.) — 
Dziś o godzinie 15 pan prezydent 
Mościcki wraz z małżonką i adju- 
tantami po jednodniowym pobycie 
w stolicy wyjechał samochodem 
do Spały. 


Prezydent Ziemięcki 


na konferencji u mini- 
stra Składkowskiego 


Warsz. koresp, „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym min, spraw 
wewnętrznych gen, Składkowski 
przyjął na dłuższej konferencji pre 
zydenta m. Łodzi p. Ziemięckiego, 
dyrektora biura związku miast p. 
Porowskiego ł p. Wacława Sienp- 
lzewskiego, 


Pamięci 
mir. ldzikowskiego 


mają być poświęcone 
ulice większych miast 
Polski 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go* telefonuje: 

Zarząd miasta stołecznego War- 
szawy wystąpi z wnioskiem na rz 
dę miejską, aby jedną z wiek- 
szych ulic lub placów warszaw- 
skich nazwać imieniem $. p. mir. 
Ludwika Idzikowskiego, celem us 
czczenia pamięci bohaterskiego lot 
nika, 


Dowiadujemy się iż inicjatywa 


powyższa ma być rozszerzona na 


tnne większe miasta Polski, 


Usiąpienie 
p. sułowskiego 


z prezesury Banku 
Ziemiańskiego 


WARSZAWA, 3, 9. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu władz Towarzy- 
stwa Kredytowego Ziemskiego w 
Warszawie i Banku Ziemiańskiego 
p. Tadeusz Sułowski ziożył rezy- 
gnację ze stanowiska prezesa Ban- 
ku Ziemłańskiego. 


Kto obejmie prezesurę 
Banku Ziemiańskiego, zadecyduje 
o tem dzisiejsze posiedzenie władz 
Tow. Kred. Ziem. i Banku Ziemiań 
skiego, 


Na dzisiejszem posiedzeniu oma 
wiana również będzie sprawa pod- 
wyższenia kapitału zakładowego 
Banku Ziemiańskiego do wysokoś- 
ci 20 milj. złotych, 


„Biały lew" 
na piersi prez. Rataj- 
skiego 
POZNAŃ, 3,9. (Tel. wł) — W 


sali Odrodzenia na ratuszu prezy- | SR S 


deat miasta Ratajski został odzna- 
czony krzyżem 


prezydenta Czechosłowacji Massa- 
ryka. Odznaczenia dokonał konsul 
czeskosłowacki Matausek, 


Dziś w Krakowie 
wylądują 24 samoloty 
KRAKÓW, 3, 9, (A.W.) 


lotnisko w Rakowicach pod Kra- 
kowem przylatują 24 samoloty z 
Polski, Czechosłowacji, 


łej Ententy i Polski. Trasa lotu: 


Bukareszt, — Jassy — Lwów — p, k 


Praga — wynosi 1722 km. W eki- 


nictwa polskiego pp, Kossowski, 
Długoszowski, Samuła, Pawlikow- 
ski, Więckowski i Bajan, 


komandorskim | | 
„Białego lwa“ nadanym mu przez Rob 


— W |E 
środę, o godzinie 3-ej po poł. na| R 


Jugosła- oA A 
wji i Rumanjł odbywające ratd Ma | ER 


Wśród huku pękających bomb 


Chiny godzą się na warunki $Sowiełów 


LONDYN, 3 wrzenia. (A.W.)|wały straże sowieckie. Po dluż- |pońskiego u niemieckiego 


Z Władywostoku donoszą, że za 
znacza się w okolicach Blago- 
wieszczeńska silny rueh zbroj- 
ny, wobee wystąpień oddziałów 
białych przekraczających stale 
granicę sowiecką. Tak swrn za- 
znacza się ożywiona akcja 0d- 
działów wojskowych, bialych i 
czerwonych, bez udzialu wojsk 
ehińskich, w okolicach Nerczyń 
ska. W okolicach stacji Pogra- 
nieznaja oddziały białych prze- 
1 zaałako 


w. Z WEZ 


szej walce, w której białogwar- 
dziści walczyli ze szczególną za- 
wziętością, oddziały ich cofnę- 
iły się z powrotem na terytorjum 
chińskie. 

Samoloty sowieckie zbombar 
dowały na pewnej przestrzeni 
pas pograniczny chlński, nisz- 
ezac spory odcinek toru kolei 
wschodnio - chtóskiej. 


TOKIO, 3 września, (ATU) — 
Na skutek interwencji posła ja- 


w 
Mukdenie Chiny warunkowo za 
akceptowały warunki sowie- 
tów. Gubernator Mandżurji 
Czang-Su-Yang zgodził się usu- 
naé naczelnego dyrektora kolei 
wschodnio - mandżurskiej chiń 
czyka i wyrażając swą zgodę na 
| objęcie tego stanowiska przez 
kandydata sowietów. Również 
Czang - Su - Yang wyraził swą 
zgodę na zwolnienie wszystkich 
aresztowanych obywateli so- 
wieckieh na terenie Mandżurji. 


0924709, © A Zb 


Minister spraw zagranicznych Rzeszy dr. Stresemann podpisuje pismo, 
Nadrenji. Siedzi przewodniczący konferencji haskiej, premjer belgijski Jaspar, 


Sa 


dotyczące ewakuacji 
za nim stol 


min. spr. zagr. W. Brytanji Henderson. 


Normy podafku majątkowego 


oraz sposób ściąśamia zaleślości w myśl 
okólmiica min. skarbu 


ści 1 procent od wartości mająt|ka, przyczem takich płatników 


Warsz. kor. „Gł, Por.“ telef.: 

Kierownik ministerstwa skar 
bu pułk. Matuszewski wystoso- 
wał do wszystkich izb skarbo- 
wych oraz urzędów podatków i 
opłat okólnik, w którym zarzą- 
dza dalsze częściowe pobranie 
zaległości z tytułu podatku ma- 
jatkowego. Okólnik ten ma na 
celu osiągnięcie preliminowa- 
nych wpływów budżetowych i 
zawiera przy ściąganiu podat- 
ków normy następujące: 

dla płatników I-ej grupy kon 
tyngeniowej od 5 stopnia 
wzwyż w skali podatkowej wy- 
znacza się nową ratę w wysoka 


i c 
Wg "5 M 
Pow 


ks 4 


ku; dla płatników Il-ej i ITI-ej |należy wzywać 


grupy od 5 stopnia wzwyż w 
skali podatkowej wyznacza się 
ratę w wysokości 0,6 proc. od 
wartości majątku. Rata ta bę- 
dzie płatna w terminie do dnia 
10 grudnia 1929 roku. 
Zawiadomienia mają być do- 
ręczone płatnikom najdalej do 
dnia 1 listopada 1929 roku. — 
Płatnikom, którzy uiścili pewną 
sumę ponad płatny dotychczas 
podatek majątkowy zaliczy się 
nadwyżkę na pokrycie należno- 
ści, przypadającej do zapłace- 
nia w myśl powyższego okólni- 


| KINQO-TEATR 


„CASENO” 


Dziś I dni następnych! 


„Miasto 


Potężne arcydzieło ekranu. 


Orkiestra 
UWAGA: 


wę 


2 


8.00, 10.00 


myc 2 


(Quartier Latin) 


Miłości 


W rolach głównych: 


IWAN PETROWICZ i CARMEN BONI 


od dyrekcj 


L. KANTORA. 


1) Bilety wejścia nie są podniesione. Ceny normalne. 

2) Wszystkie miejsca parterowe są nienumerowane. 

3) Wszystkie miejsca na I piętrze, a więa loże gabineto- 
we, loże otwarte i krzesła są numerowane, pomimo to 
Sz. Publiczn. wchodzić może na każdą część 

4) Bufety obficie zaopatrzone wyrobami firmy 

5) Seanse rozpoczynać się będą o godz, 4.30, 6.00, 


ramu. 
edel* 


„E. 


Passe-Partout I bilety ulgowe nieważne. 


n 


do uiszczenia 
różnicy przypadającej do zapła- 
cenia. 

Ministerstwo skarbu wystoso- 
wało do wszystkich izb skarbo- 
wych oraz urzędów skarbowych 
podatków i opłat okólnik, w 
którym zaleca naczelnikom u- 
rzędów, aby osobiście i przy 
współudziale członków komisji 
szacunkowych względnie rzeczo 
znawców przeprowadzali wstęp 
ne badania odwołań od wymia- 


ru podatku od obrotu za rok 
1928. Okólnik ten zaleca, aby 
w zależności od wyniku tego 


badania organiezono egzekucje 
podatku do kwot, przypadają- 
cych od obrotu, ustalonych 
przy badaniu odwołań. 

W związku z tem naczelnicy 
urzędów mają również ograni- 


l| czyć wysokość zaliczek kwartal- 


nych za rok 1928. 


Kierownik sterowca niemleckiego 
„Graf Zeppelin“ dr. Eckener, któ- 
ry pozostał obecnie w Ameryce u- 
dzielił wywiadu w sprawie zamia- 
ru utworzenia stałej komunikacji 
przy pomocy Zeppelinów. 


Stałej komunikacji dokoła świa 
ta dr. Eckener nie ma jeszcze za- 
miaru otworzyć, chociaż jego ste- 
rowiec nadspodziewanie dobrze 
wykazał swoją zdolność do tej ko 
munikacji i gwarantuje zupełne 


Ankiefa 


o organizacji handlu 
w Polsce 

Warsz, koresp. „Głosu Poranna 
go“ telefonuje: 

Dowiadujemy się, iż państwowy 
instytut badania konjunktur i cer 
rozpisze wkrótce ankłetę o orga 
nizacji handlu w Polsce. Ankieta 
ta ma na celu stwierdzenie m. in. 
jaka jest struktura przedsiębiorstw 
ile wynoszą koszty handlowe itp, 


Min. Bonious 


zwiedzi Polske 

PARYŻ, 8, 9. (Tel, wł.) Ministe, 
handlu Bonforus w odpowiedzi na 
zaproszenie Polski zapowiedział 
swój przyjazd na dzień 12 b. m. Mi 
nister Bonforus zwiedzi wystawę 
w Poznaniu oraz szereg ośrodków 
przemysłowych w naszem pań 
stwie. 


Belgja wycofuje 

wojska z Nadrenii 
BRUKSELA, 3 września. (A. 
W.) — Belgijskie ministerstwo 
wojny wydało polecenie ewaku- 
acji Nadrenji przez wojska bel. 


gijskie. 
Z 5.000 żołnierzy belgijskici 


połowa będzie wycofana 15-g0 
września, pozostałe zaś oddzia- 
ły kawalerji do 15 październi 
ka. 


Śmierć ministra 
w katastrofie samo- 
chodowej 
HALIFAX, 3, 9. Minister gospo 
darstwa narodowego w rządzie No 
wej Szkocji Mahoney padł wczora” 
ofiarą katastrofy, Mianowicie samo 
chód prowadzony przez ministra 
zderzył się z tramwajem. Zmarły 
liczył lat 34 i był najmłodszym m! 
nistrem w prowincjach kanadyj 
skich, 


„ZBDNELIN” 
powrócił do Europy 


FRIEDRICHSHAFEN, 3, 9. 
Według depesz radjowych otrzy- 
manych z pokładu sterowca „Graf 
Zeppelin* miejscem jego o godzi- 
nie 20 był Sant Ander. Kierunek 
lotu na Sant Sebastian. 


Zdrowie Poinzgare go 
poprawiło się 
PARYŻ, 3, 9. Stan zdrowia Poin 
carego jest zadawalający. Nie 
znaczne komplikacje płucne, nie 
wpłyną ujemnie na rekonwalescer 

cję. 


Dr. Eckener stara sie 


R | zainteresować finansistów amerykańskich stałą 
komunikacją przy pomocy sterowców 


CLEWELAND, 3,9, (Tel. wł.) — | PzPieczeństwo 


lotu i wytrzyma 
łość. 

Na pierwszym planie dr. Ecke 
ner pertraktuje z finansistami a- 
merykańskimi w sprawie zaprowa 
dzenia regularnej komunikacji na 
następujących linjach: Kalifornja 
— Honolulu, Europa — Azja, i'ol- 
nocna Ameryka — Południowa A- 
meryka. 

Dr. Eckener ma nadzieję, że 
wkrótce uda mu-się zaprowadzenie 
regularnej komunikacji przy pomo 
cy Zeppelinów 


ERZE, Hy 


(WOS FURANNI — W9z9 _ 


JEESOR OSSENDOWSKI O PALESTYNIE 


Wybitny uczony i podróżnik polski jest pełen podziwu 
dla dzieła, którego tam dokonano 
Gdyby Kowaczyński przylechał do Ziemi Świełtei... 


Przed kilkoma 
wrócił do Warszawy z dłuższej 
podróży po krajach Bliskiego 
Wschodu i Palestynie znany po 


dróżnik i pisarz polski prof. Os- |i to nie zwykłej sobie 


dniami po- kolwiek znaleźć robotnika, rol- 


nego, który po ciężkiej pracy ca! 
łodziennej, po pracy  nadludz- 
kieji zasiadł do czytania książki 
książki | 


|litechnikę w Haifie. 


wy, a mimo to panuje wzorowa 
dyscyplina. Odwiedziłem też pa 
Znam się 
na tem albowiem swego czasu 
byłem przez pewien okres pro- 


sendowski. W rozmowie z przed ; sensacyjnej, ale książki, którą u |fesorem, a także jednym z ini- 


stawieielem 


lestyńskiej w następujacych sło 
wach: 

„Pojechałem do Palestyny — 
mówi prof. Ossendowski—głów 
nie dla zebrania materjałów i ob 
serwacji do książki, którą mam 
zamiar napisać pt. „Ewangelia 
Judasza, Miałem też zamiar 
zaznajomić się _ przedewszyst- 
kiem ze starą Palestyną, a nie 
z nową. Ale natychmiast po 
przybyciu do kraju plan mój u- 
legł całkowitej zmianie. Zupeł- 
nie zapomniałem o zamierzonej 
pracy literackiej. Otwierała się 
bowiem nęcąca perspektywa o 
wiele szerszej pracy na temat 
jednego z najpiekniejszych 
dziełódoby współczesnej. 

Wszystko widziałem w tym 
kraju į wszystko wzbudziło mój 
podziw. A ja jako polak, potra- 
fie ocenić wielkość į wartość te- 


go nadludzkiego, wysoce idea- 
listycznego wysiłku. 
Należy podziwiać olbrzymie 


dzieło, które się tam tworzy z 
zaciętością i samoofiarowaniem 
przez stosunkowo małą grupe 
idealistów, nie patrzących na 
ciężkie warunki, wśród których 
przychodzi im pracować, Wi- 
działem w Palestynie nowy typ 
żyda, nowy typ człowieka. 

Palestyna uczy nas poznawać 
żydostwo w właściwem naświe- 
tleniu. Kto w dobie dzisiejszej 
pragnie poznać żyda, takim ja- 
kim jest w istocie, nie powinien 
się zadowalać studjowaniem je- 
go przeszłości: winien go po: 
znać u niego w domu, to jest w 
Palestynie. Jednej satysfakcji 
pragnąłbym  jaknajszybciej do- 
żyć: zobaczyć w Palestynie No- 
waczyńskiego. Nowaczyński jest 
zdaniem mojem człowiekiem 
bardzo szczerym. I jestem Świę- 
cie przekonany, że gdyby zwie- 
dził Palestynę, w żaden sposób 
nie mógłby już kontynuować 
pisania swych wrogich pamfle- 
tów. On, ten namiętny obserwa- 
tot życia z wszelką pewnością 
zacząłby wypisywać poematy o 
żydach w ich kraju, tak, iż trze- 
baby zawczasu wyszukać mu 
miejsce w innej redakcji— doda 
je Ossendowski z uśmiechem — 
bo ta, w której dotychczas pra- 
cuje, wyrzuciłaby go z miejsca. 

Następnie oświadcza  Ossen- 
dowski, że zamierza opisać sze- 
roko, jako też wygłosić przez 
radjo cykl referatów o Palesty- 
nie. 

Omawiając życie kulturalne 
oświadcza Ossendowski: 

„Jako pisarz i pracownik nau 
kowy mam szczególne zaintere- 
sowanie dla tej strony życia pa- 
lestyńskiego. I muszę  oświad- 
czyć, że byłem poprostu zdu. 
miony, widząc tak szeroko roz- 
winiety i tak głęboki ruch kul- 
turalny, jakiego nie można dzi- 
siaj spotkać w o wiele bogat- 
szych i większych krajach. Mu- 
si wywołać niezwykłe zdziwie 
nie i zachwyt, kiedy się widzi, 
jak w ciężkich warunkach ży- 
ciowych żydzi palestyńscy są w 
stanie tyle wysiłków i starań po 
święcić postawieniu swej zbio- 
rowości na wysokiem niveau 
kulturalnem. Życie kulturalne 
jest uważane tam za biesiadę 
rozkoszną po mirl"iej codzio”- 
nej pracy. Czy moż. 


prasy, dał wyraz |nas czyta najwyższa 
swoim wrażeniom z podróży pa |cja. Wiem, że ci robotnicy rolni techniki. 


inteligen- 


jeszcze wczoraj byli studentami, 
uczonymi, inteligentami. Ale nie 
tylko oni wykazuja tak silne za- 
iiteresowanie wiedzą i literatu- 
ra. Stanówi radosną niespo- | 
dziankę dla mnie. módz natrzeć | 
iak prości kramarze żydowscy,, 
którzy w krajach rczprószenia 
żadnego najmniejszego nie wy-| 
kazują zainteresowani» dla lite. 
rątury  zyśsknją tutaj tak dużej 
uświadomienie kulturalne, że 
można z nimi rozmawiać o no-| 
wościach Świała literackiego. | 
I jeśli nowo przybyły element 
wykazuje tyle zainteresowania 
dla spraw kultury. można ocze 
kiwać jeszcze o wiele więcej ed 
nowego pokolenia, które wyrá- | 
sta. Odwiedziłem wiele zakła- 
dów naukswych į musze przy- 
znać, że wszystkie stoją zarów- 
no pod wzgledem organizacy- 
nym jak pedarogirznym na od-| 
powiedniej wyżynie. Niektóre | 
z nich prześcignęły nawet te in- 
stytucje szkalne w Amervce i 
w europejskich większych kra- 
jach, które im kiedyś za wzór 


t 


służyły. We wszystkich zakła 
dach szkolnych pozostawia się 
uczniowi wiele wolnej inicjaty- 


Bombowe 


ejatorów warszawskiej poli- 
Jąko taki mogę o- 
świadczyć, że politechnika w 
Hailie może służyć za wzór 
wiejw krajom. 

Wszechnica jerozolimska ma 
przed soba pewne trudności, 
które powstrzymiiją naturalny 
bieg jej rozwoju. W szczególno 
ści mam tu na myśli fakultet 
medyczny. Ale osłatecznie te 


|same trudności ma także ame- 


rvkański uniwersytet w Rejrn- 
cie. któremu materja} prosekto 
ryjny (trupy) musi się przesy* 
łać w zamroążonym stanie spe- 
cjalnie z Ameryki, 

Zwraca też uwagę bogata i in 
telfrentna prasa. A rynku księ- 
garskiego może Palestynie po- 
zazdrościć wiele krajów. Ponad 
wszystko uderza świet- 
ny rmzkwił jezyka hebrajskie- 
go. Nie wiem jakie wrażenie to 
wywołało na innych. ale ja pa 


iednak 


zaszczył poznać. Pytałem ze 
zdumieniem skąd się bierze tyle 
nowych wyrażeń dla nowych 
pojęć codziennego życia, pojęć 
których nie znały stare pokole- 
nia hebrajczyków. 

— Mamy dobrych i wier- 
nych pomocników — brzmiała 
odpowiedź, którą otrzymałem, 
a mianowicie... dzieci. 


O słosunkach arabsko - ży- 
dowskich oświadczył Ossen- 
dowski: 

Ostatnie smułne wydarzenia 
zaskaczyły mnie w sposób przy 
kry. Nieraz w Palestynie wy- 
padło mi wiele mówić na ten le 
mat z arabami. którzy nietylko, 
że nie mówia źle o żydach. ale 
po większej części są żydom har 
dzo wdzieczni, ba widzą w sno 
sób jasnv į jaskrawy jak silnie 
Palestyna rozwija się. Nieco 
inaczej tn wyglada u arystokra- 
cji arabskiej, tych, którzy wie- 
czorem ubieraja smokingi i sa 
gośćmi kół rządowych. Mówią 
o żydąch z nienawiścią i podiu- 
dzaja masy arabskie, które dą- 
żą swem prostem sercem do 


dzień dzisiejszy uwolnić się nie | zgodliwego i przyjaznego współ 


mogę cd tero oczarowania. któ 
re nina owładnęła, kiedy usły- 


szałem Żywy dźwięk zmar- 
twychwstałego jezyka  biblji. 
Intereswaa mnie bardzo pra- 


ca w Waad Halaszon, na które 
go czele stoi wielki poeta i u- 
czony Bialik, którego miałem 


zamachu 


życia z żydowskimi mieszkańca 
mi kraju. Ostatnie wydarzenia 
w Palestynie uczyniły na mnie 
silne wrażenie i jestem głęboko 
przekonany, że winy za nie nie 
można wyłącznie przypisywać 
masom arabskim. Tej winy 
trzeba szukać wyżej. 


Olbrzymie 


<TF. WI 


Targi praskie 


otwarte 


PRAGA, 3, 9. (Tel. wł.) 
niedzieję nastąpiło otwarcie 
gów Praskich, Połska na targach 
tych jest reprezentowana tylko w 
postaci jednego stoiska kilimów 
krajowych. Zaznaczyć należy, że 
Sowiety posiadają na targach cały 
własny pawilon. 


Ludzie — szakale 


rabowali rannych w ka. 
tastrofie pociągu Paryż-- 


<= VW 
Tar: 


Warszawa 


BERLIN, 3-go września. 
Policja w Trewirze areszłowa- 
ła dwuch opryszków, 
dopuścili się zbrodni 
na szeregu podróżnych, ran- 
nyeh w katastrofie expressu 
warszawskiegn nod Ruir. 


którzy 
rabunku 


200  haraków 
w piamieniach 


Niebywałych rozmiarów 
pożar wybuchł w Paryżu 


PARYŻ, 3 września. — Nocy 
dzisiejszej wybuchł groźny po- 
żar w barzkach dla bezdom- 
|nych w paryskiej dzielniey Por- 
|te Pantin. 


Ogień, natrafiwszy na łatwa- 
palny mzałerjał, rozszerzał się z 
niestychaną szybkościawdeszcze 
0 godz. 5-ef nad ranem pożar 
mimo wysiłków straży ognio- 
wych szalał z eala siłą. 

Pastwą płomieni padła 200 
baraków. Zgórą 400 osób straci- 
ło dach nad głową. 

Szkody wyrządzone przez po- 
żar oceniają na 5 miWonów 
franków. 


masy wód 


nacjonalistów niemieckichprzeciw pianowiYounga |znoszą z powierzchni ziemi całe miasta inciyjskie 


września rano dokonano zamachu na bydunek Reichstagu. 


Wskutek detonacji zostało wybitych wiele szyb 


BERLIN, 3. 9. (Tel. wł.) Wy- 
buch bomby w parlamencie nie- 
mieckim wywołał w całych Niem- 
czech wielkie wrażenie, W sferach 
politycznych panuje przekonanie 
że zamach ten jest dziełem bojó- 
wek nacjonalistycznych. Na miej- 
scu zamachu znaleziono karteczkę 
z napisem „Wielkie Niemcy zbudź 
cie siłę“ oraz znak kackenkrenzle- 
rowski, co potwierdza przypuszcze 
nie, że zamachu dokonali nacjona- 
liści. 

Według przypuszczeń ma to być 
nacjonalistyczna demonstracja prze 
ciw planowi Younga i polityce 
Siresema.na Nacjonalistyczna 
Dentsche Zejtung* pisze, że: 

„Gdyby p. Stresemann, który te 
go samego dnia powrócił do Ber- 
lina z Hagi po swej fatalnej dla 
Niengos dziyiglnoścj był nieco za- 


gu wypadków ostrzegawcze Mane- 
Tekel-Fares dla tych stronn. par- 
lamentu, które na naród niemiecki 
nałożyć chcą jarzmo odszkodowa- 
ria". 

W niedzielę w lesie teutońskin: 
odbyła się demonstracja nacjona- 
listyczna, na której  przysiązano, 
iż wszelkiemi środkami nacjonali- 
ści będą zwalczać plan Younga. 

Pisma komunistyczne twierdzą, 
że nacjonaliści szykują szereg no- 
wych zamachów, aby nie dopuścić 
do przyjęcia planu Younga, 


Wielka plajta 
w Berlinie 
BERLIN, 3, 9. A, W. — Wielka 
firma berlińska, „Karl Kohn i 
S-ka“, zorganizowana jako towa- 
rzystwo akcyjne, ogłosiła bankruc 


ip ndzieś- | Botou m, Widzieccy w tym zkię- two. 


LAHORE, 3, 9. Według donie- 
sień z terenów nawiedzonych ps- 
wodzią, sytuacja przedstawia się 
wprost katastrofalnie. 

Rzeka Indus i jej dopływy sta- 
le wzbierają, zagrażając dalszym 
miastom i wsiom. Cały szereg 
miast i Kilkaset wsi stoi pod wo- 
dą, ludność w popłochu opuszczą 
zagrożone miejscowości, pozosta- 
wiając cały dobytek na pastwę lo 
SU, 

Wszyscy mieszkańcy Hajdaraba 


du pracują bez przerwy nad tmo- 
który | 


enieniem brzegów Tndusu, 


EW 


5: 


Oszałamiająca wysta 


Najbliższa pr 


Potężny dramat p. t. 


poważnie zagraża miastu, 

Miasto Kotri zostało przez jedną 
olbrzymią falę dosłownie zmiecio- 
ne z powierzchni ziemi. 


Nad olbrzymiemi połaciami kra- 
jm, zamienianemi w jedno wielkie 
jezioro, patrolują samoloty wojsko 
we, 

Zaopatrzenie tysięcy uchodźców 
w żywność nastręcza bardzo po: 
ważne trudności. 

W kilku wypadkach zanotowa: 
ne choroby zakaźne wśród powo 
dzian, 


=. 


wa i wspaniala treść! 


emjera „Grand Kina” 


Niezwykły pech złodziejski 


Okradł taksatora lom 


bardu i przyniósł łup 


do oszacowania 


- BYTOM, 3, 9. Wypadek niezwy 
klego pecha złodziejskiego notują 
wrocławskie kroniki policyjne. 

W tamtejszej kawiarni Sillera 
skradziono pewnemu gościowi pal 
to, kapelusz i laskę ze srebrną 
gałką. 
DFE 


Na drugi dzień złodziej, którym 
był ogrodnik miejski Pautsch, usi- 
łował przedmioty te zastawić w 
lombardzie miejskim. Taksatoren 
lombardu okazał się jednak posz- 
kodowany gość kawiarniany. 

Pautscha osadzeno w areszcie. 


WET? POWY ZEK WY ZBY RZ PTY TCC 


Z a, 


fawiegiio o ra loghi L 0. P.P 


Nr. 211 


4.IX. — GŁOS PORANNY —1929 r. 


Kobieta kupująca w Ameryce 


ma wdzięczne pole do popisu w 30-piętrowym sklepie 


Detroit, w sierpniu 1929 r. 
Jakże skromnie wygląda pa- 
ryski „La Fayette" lub „Au 
Printemps“ — 5-cio czy 6-cio 
piętrowe pudełeczka w porówna 
niu z 30 piętrowym gmachem 
„a Hudson Company“ w Detroit, 
że już przemilczę o kolosach 
nowojorskich. Cale szeregi wind 
po 20 w jednym rzędzie rozwo- 
żą niezliczane tłumy klijentek 
na różne piętra. Obsługują win- 
dy kolorowe damy lub boy'o- 
wie, jednakowo umundurowani. 
Wszystkie odcienie kawy, od 
najczarniejszej „półczarnej* — 
aż do dziecinnej kawy nawpół 
z mlekiem. Niektóre twarze prze 
śliczne, inne znów potworne. 


Ale co tam windy — już je. 
dziemy! Gdzie się zatrzymać? 
Perfumerja, galanterja, wszelka 
konfekcja damska į męska, o- 
buwie, kapelusze, bielizna, su- 
knie, naczynia stołowe i kuchen 
ne, meble dywany, poduszki, 
dział indyjski, dział japoński, 
dział arabski. sztuka stosowa. 
na, trumny, majonezy, bezalko- 


holowe coctaile... Litości! Manu 


do wydania 75 dolarów, a ape- 
tyt conajmniej na 750! Co tu 
robić?  Wysiadam naturalnie 
tam, gdzie jest pokaz sukien. 


Sobota. Dzień wypłaty: praca 
w urzędach kończy się o godzi- 
nie 12-ej. najpóźniej o 1-szej. 


Kupcy, dbali o to, aby grosz nie 
zbyt długo leżał w chudych kie 
szeniach pracujących — nie za- 


mykają magazynów do 9 —10 
wieczorem. Na Brodwayu w 
New Jorku można kupić obu- 
wie czy kapelusz nawet o 2-ei w 
nocy. Żadnego ograniczania 
| skrępowania handlu. 


Sobota w magazynach to ist- 
ny sabat. Przeciskam się do gru 
py sukien w groszki (szalenie lu 
bię groszki). Wokoło 15 ladics, 
oglądających, przewracających, 
rzuca jących na podłogę te zgra- 
bne cacka, to krytykując, to za- 
chwycając się niemi, Tam znów 
grupa kostjamów į sukien spe- 
cjalnie do podróży morskiej, tu 
do tennisa, do golfa, bungalow- 
sukien, spacerowe, domowe, 
trois- pieces, deux pieces. Su. 
knie są w różnych cenach: od 
dolara do kilkuset, bo też į ku- 
pujące panie reprezentują różne 
stopnie zamożności. 

Amerykanki nie noszą długo 
sukien, przeważnie kupują rze- 
czy tamie, 4 — 10 dołarowe, dla- 
tego też można zauważyć »gól- 
ną cechę jch strojów. Suknie wy 
konane są z doskonałych ma- 
terjałów (zwłaszcza jedwabie w 
Ameryce są tanie), ale wykoń- 
czone wprost haniebnie, Żakiet 
kostjamowy na podszewce to 
unikat. Niedbałe wykończenie 
tłumaczy się tem, że ręczna pra- 
ca jest zbyt droga. 


Po godzinie wędrówki dosta- 
ję cichego obłędu į na wszyst- 
kie zachwyty mojej towarzysz- 
ki uśmiecham się tępo. W gło- 
wie szum, nogi mdleją ze zmę- 
czenia. Łaknę chwili spokoju, 
ale moja inkwizytorka woła en- 


Wezwanie. 


Łódzki oddział organizacji 
„WIZO” wzywa swe członkinie 
i wszystkie kobiety żydowskie 
do akcji pomocy dla Palestyny. 

W chwili obecnej — zostać 
biernym to znaczy — zdradzić 
swój naród, 

Na czwartek, dn. 5.9 o godz. 
$-ej w. upraszamy ò przybycie 
na zebranie do lokalu „WIŻO”, 


„Hudson Company" 


tuzjastycznie: „Cudo, poemat! 
No, patrz tylko, patrz!“ Poemat 
jest koloru banana u góry, czar 
ny u dołn i rzeczywiście jest po 
ematem! Brniemy dalej, 

Wreszcie  przemawiam bez- 
głośnie do swego rozsądku 
(Wszak nie jesteś kafrem, ośli- 
co!) i siadam. O rozkoszy nie- 
wysłowiona! Obserwuję trzeci 
typ „Kobiet kupujących!“ udrę- 
czona twarz, wzrok błędny, usta 
zaciśnięte, włosy wymykają się 
z pod kapelusza, z pasją grzebie 
w sukniach, przerzuca, a prze- 
dewszystkiem łapie etykietę z 
ceną, zawieszoną przy każdej 
„kreacji“. Za chwilę wpadnie w 
ostry szał!! Zerkam pozornie ku 
szeregowi pulpitów, nad które- 
mi zawieszone są aparaty, zwa- 
ne telefonami, a nuż potrzebne 
będzie pogotowie? 

Raptem słyszę: 

— Ten płaszcz zupełnie przy- 
pomina kanapę w salonie cioci 
Józi! 

— Masz rację. Okropne! 

— Ale go przymierzę, ob ta- 
ni. 
Patrzę—dwie rodaczki, auten 
tyczne europejki, oczy siwe, 


Między Enghiem i Montmo- 
rency, we Francji, istniał do 
niedawna bardzo skromny za- 
kład tapicerski, którego włuści- 
cielami byli małżonkowie Bour- 
geois. On— pochodzenia belgij- 
skiego, ona izraelitka. 

Małżeństwo to, poza kilkuna- 
stoma tandetnemi meblami, po- 
siadało córkę Janinę, brzydkie- 
go i niesfornego bąka, dzisiejszą 
sławną na cały świat — Misiin- 
guett. 

Mistinguett — wówczas tylko 
nieznośna Janka Bourgeois, by- 
ła postrachem mieszkańców do- 
mu. Od lat najwcześniejszych 
zakłócała spokój podwórka, or- 
ganizując na iego terenie przed 
sławienia teatralne, które jeśli 
nie były spetjalnie artystyczne, 
to w każdym razie doslatecznie 
hałaśliwe, abv się dać we znaki 
sąsiadom tapierrów. 

Małżonkowie Bourgecis, mic- 
li wreszcie dość skarg lokato. 
rów na swoją kraąbrną córkę 
i zaprzęgli ją do nezciwej pracy. 
Mała Janka zaczęła pomagać ro 
dzicom w ich pracy, roznosząc 
rachunki nielicznym klijentom. 

Podczas tych wędrówek po 
miasteczku z rachunkami do za 
płacenia, zdarzyło się, iż za spra 
wą jakiejś wyreperowanej szafy 
—jJanka stanęła z bijącem ser- 
cem u drzwi sławnej wówczas 
aktorki Anny Thibaud, z moc- 
nem postanowieniem 3korzysta- 
nia z nadarzającego się preteks- 
tu i poproszenia o protekcję. 

Na widok zamorusanego i:rzdą 
ca, który najpoważniej w świe- 
cie wyłuszczył swoje pretensje 
do karjery scenicznej, Anna Th: 
baud wybuchnęła śmiechem — 


„Zmykaj stąd coprędzej — od. |B 


rzekła jej, zaśmiewając się z mi- 
ny małej — i zapamiętaj sobie 
raz na zawsze, že gdy się jest 
tak brzydką, jak ty, myśli się o 
wszystkiem, o czem chcesz, byle 
nie o scenie”, 

Janka usłuchała tego polece- 
nia w połowie tylko. Wyszła z 
mieszkania artystki, ale nie „za 
pomiała o sobie“, Zdecydowała 


Aleja Kościuszki 21 (Hazomir). | to jedno tylko, aby nigdy niko- 


Pisaliśmy już e 
Zeppelina, — zakończeniu lotu 
naokoło świała. 
: 3 i 21 dni i 7 i pół 
naiwne — nie nabrały jeszcze 
amerykańskiej business owej za 
ciętości. Właścicielka siwych o: 
czu oblicza, jak to zwykle no- 
woprzybyli do Ameryki: 

— 10 dolarów, to około 89 zł. 
Maniu, biorę ten płaszcz! 

Ciekawe, że niektóre firmy, 
jak np. wielki magazyn Mar- 
schallfield w Chicago, nawet po 
kilku dniach przyjmują zakr 
piony towar į zwracają pienią- 
dze. Choćby to był materjał u- 
cięty ze sztuki. Jedna amerykan 
ka onowiadała mi z niewinną 
minką, że była na trzech ba- 
lach, za każdym razem w innej 
sukni nie ponosząc żadnych ko- 
sztów. Poprostu oddawała po 
balu suknie z powrotem do mn. 
gazynu į odbierała pieniądze, Na 
tej klijentce firma bezsprzecz- 
nie straciła, ale jle zarabia, pozy 
skująe, dzięki temu zwyczajowi, 
tysiące innych. Zrozumieć psy- 
chologję „kobiety  kupującej*, 
czesto niezdecydowanej, spieszą 
cej się, nieraz żałującej swego 
kupna, dać jej możność cofnię- 
cią się, — to mądrość kupiec- 
kal! / 


Friedrichshafen — Kasima- 
gaura, 8.100 km, w 101 godzi- 
J. Dw. nie į 49 minutach, 


kariera Misfinguefie 


Metamorfoza brzydkiej kwiaciarki ulicznej w wszechświatową 


artystkę rewjową 


go o nie nie prosić i we wszyst-| Aż wreszcie debiut w małym 
kiem liczyć jedynie na siebie. |teatrzyku i przybranie pseudo- 
Jednakże, w okresie swej pra |nimu Miss Tinguett, który się 
cy w „administracji“ zakładu | zlał w jeden wyraz. Wędrówki z 
tapicerskiego, Janka napotkała |teatrzyków do teatru, wreszcie 
inną aktorkę, Alicję Ozy, która | z teatru do teatru i raptem — u- 
ubawiona entuzjazmem do sce- | świadomienie sobie rodzaju swe 
ny i dużą inteligencją małego | go talentu. Mistinguett występu- 
kopciuszka, z żartów zaczęła ją |je w rewji w Moulin Rouge, 
uczyć łańczyć, śpiewać i ruszać | śpiewając piosenki uliczne. 
się z wdziękiem. Janka zaczęła Sława! 
robić duże postępy i jednocześ- „o: W 
nie nużyć się bieganiem po mieś | „Imię Mistinguett na wszyst- 
cie z rachunkami. kich ustach, wszystkie teatry 
Zmienia więc zawód i zostaje |Tewiowe dobijają się o wystep 
kwiaciarką. Odtąd co wieczór artystki. Od tej chwili karjera 
kasyno w Enghien jest pełne | iei idzie już łatwo, utartą drogą 
małej kwiaciarki, która śpiewa, | Karjery gwiazd. Mistinguett ma 
tańczy, monologuje i sprzedaje | Wszystko, czego zapragnie, sła- 
wszystkie swoje wiązanki róż | We, powodzenie. pieniądze, wiel 
i mimozy rozbawionej publicz. | bicieli, ale ma poza tem jeszcze 
ności, Wśród tej publiczności | dwie cenne zalety: dobry humor 
trafiają się i aktorzy. i niespożytą energję; 
Deski sceniczne przybierają 
w myślach Janki coraz realniej- | na 
sze kształty. Pomału, pomału |dajszym ciagu amatorów ulicz- 
szczebel za szczeblem, zaciętym nej piosenki, w której po dziś 
uporem i wytrwałaścią podcho- | dzień, niema sobie równej wy- 
dzi „brzydka Janinka“ coraz bli- konawczyni. 
żej drzwi teatru, 


Dziś Mistinguett. ma już po- 
d 60 lat. Mimo to czaruje w 


Hej PEA AA 


proe | 
TELEFONÓW ŁÓDZKICH 


». A. $. T. 


zawiadamia pp. Abonentów, że w gmachu telefonów, Aleja 
Kościuszki Nr. 12, codziennie w godz. od 9 do 21 — z wyjąt- 


kiem świąt — udzielane będą pokazy, jak należy łączyć 
się i nadawać numery po uruchomieniu automatycznej 
centrali telefonicznej. 


PP. Abonenci powinni we własnym interesie zawczasu 
zaznajamiać się z używaniem telefonów automatycznych, by 
po uruchomieniu nowej centrali uniknąć nieporozumień wsku- 
tek nieumiejętnego obchodzenia się z aparatami. 

Polecając pp. Abonentom, dla łaskawego dokładnego 
przestudjowania, przepisy użycia aparutów, umieszczone na 
str. VII nowego spisu abonentów, prosimy osoby. zaintereso- 
wane o łaskawe odwiedzanie urządzanych pokazów, na któ- 
rych można zapoznać się o zmianach numerów telefonicznych 
na 5-cyfrowe. 

nformacje dotyczące użycia telefonów automatycznych 
oraz zmian numerów są udzielane również telefonicznie — 
telefon Nr. 8005 i 8006. 

Centrala automatyczna będzie uruchomione w [V-ym 
kwartale b. r., o czem nastąpią zawczasu osobne ogłoszenia 


Podróž Zeppelina 


jest dostępna tylko dla miljonerów 
rekordzie | dał się z następujących etapów 


Lakehurst —Friedrichshafen, 


Lot ten trwał |5.247 km. w 54 godzinach i 40 
godzin, a skła- ! minutach. 


Dr. Eckener przed mikrofonem po wylądowaniu 
na lotnisku w Lakehurst. 


Kasimagaura — Los Angelos, 
9653 km. w 79 godz. 54 min. 

Los Angelos — Lakehurst, 
4737 km. w 51 godzinie i 13 mi- 
nut. 


„Zeppelin* był między 1 a 29 
ub. m. około 350 godz. w powie- 
trzu, osiągnął więc rekord tech- 
niki, 


Mimo to praktyczna wartość 
tego lotu nie jest bardzo wielka. 
Niedawno wygłosił dr, Cols- 
mann, były dyr. fabryki Zeppe- 
linów we Friedrichshafen od- 
czyt, z którego dowiadujemy 
się, że dr. Eckener usiłował po- 
zyskać w Stanach  Zjednoczo- 
nych kapitalistów dla swych pla 
nów, polegających na tem, by 
utrzymać stałą komunikację po 
wietrzną między Europą a No- 
wym Jorkiem i Europą a Połu- 
dniową Ameryką.  Kapitaliści 
amerykańscy umieją jednak kał 
kulować, obliczyli więc, że im 
się to nie opłaci. Wedle ich kal- 
kulacji musieliby tylko do linji 
Europa— Południowa Ameryka 
włożyć conajmniej 70 miljonów 
marek. By ła inwestycja się o- 
płacała, musiałaby komunikacja 
ta przynieść rocznie 34 miljomy 
marek, a niema żadnych wido- 
ków, by tę sumę w obecnych 
warunkach osiągnięto. Jazda 
„Zeppelinem* jest bardzo droga 
i dostępna tylko dolarawym mił 
jonerom, 


Zwykły śmiertelnik nawet o 
tem myśleć nie może. 


Teraz rozumiemy dopiero 
kampanję przeciwko „Zeppeli- 
nom“, jaką prowadzi niemiecki 
socjalista Henryk Stroebel, któ- 
ry oddawna alarmuje opinję 
publiczną Niemiec o dużych sub 
wencjach, jakich udziela skarh 
Rzeszy na budowę Zeppólinów 
Ile pieniędzy z niemieckiej kasy 
państwowej utonęło już w Zep- 
pelinach, tego dowiedzieć się 
nie można, wie się tylko tyle 
że skarb Rzeszy wydał od roku 
1925 do 1929 około 260 miljon. 
marek na rozbudowę swego lot 
nictwa. 


090999909 


Lekarz-dentysta 


1. KMIETWOKCLOWA 


wznowiła 
przyjęcia. 
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Nie jest tak źle z Małopolską! 


mają oczywiście wady, ale w bardzo wielu dziedzi- 


„Galileusze* 


Kraków, we wrześniu. 

Najtańszym Wiedniem w Eu 
ropie jest Kraków. Dawna sto- 
lica Polski wydaje w restaura- 
cji dworcowej „obiady, składają- 
ce się z zupy i mięsa z dwiema 
jarzynami za 2 złote 30 groszy. 
A tymczasem na dworcu w po- 
nurej Warszawie. płaci się za 
parkę rachitycznych parówek 
1 złoty 25 groszy. W tej taktyce 
galicyjskiej kryje się chytrość 
nielada. Wiadómo powszechnie, 
że w podróży każdy człowiek 
jest żarłokiem ji myśli wyłącz- 
nie o trzech sprawach: żeby w 
przedziale było jaknajmniej lu- 
dzi, żeby nie zginęła walizka i 
żeby na najbliższej stacji coś 
przegryźć, lub przynajmniej 
wypić. Tanie i smaczne jedze- 
nie na dworcu w Krakowie jest 
zręcznem odparowaniem ata- 
ków, wymierzonych w Małopol- 
skę przez Nowaczyńskiego, Ma- 
kuszyńskiego i innych. 

Nie bądźmy jednak materja- 
listami gastronomicznymi. Przy 
bliższej obserwacji łatwo stwier 
dzić wiele zalet, które dla Kon 
gresówki długo jeszcze będą 
mogły być wzorem. Przedewszy 
stkiem uprzejmość. Oczywiście 
jest w niej wiele balastu i prze- 
sady, jak owo  sakramcutalne 
„całuję rączki", ale gdy się w 
tę atmosferę wpada z : 
po- 
wstaje jednak ucziicie ulgi. Służ 
ba kolejowa jest np. wyjątkowe 
grzeczna i z całą gotowością x- 
dzieła wszelkich: informacji, o- 


kazując pomoc i słirżąc radą po |. 


dróżnym, absolutnie bez różni- 
cy wyglądu zewnętrznego, wie- 
ku,.płci, wyznania.: i sfery spo- 
łecznej. Konduktor nie uważa 
asażera za intruza -i włóczyki- 
fa. (który niewiadomo poco za- 
wraca kolei głowę, zamiast spo- 
kojnie siedzieć w domu. Rów- 
nież wzajemna uprzejmość pa- 
sażerów mile uderza oko i u- 
cho. A.przytem ta uprzejmość 
(jest jakaś lekka, bezpośrednia, 
naturalna, przyrodzona. Gdy n 
nas ktoś starszemu  człowieko- 
wi. „ustępnje. miejsca np. w 
tramwaju, uważa, że popełnił 
conajmniej szlachetny czyn, 
rozgląda się dokoła, by stwier- 
dzić, czy wszyścy zauważyli je- 
go WR: i należycie je o- 
ceniają. Małopolsce nato- 
miast Ty rycerskie wybryki 
robi się zazw. od ręki, improwi- 
zacyjnie, bez nadziei na efekt. 

Wieloletni kontakt z takim 
ośrodkiem, jak Wiedeń, ' spra- 
wil że wymagania życiowe I 
potrzeby kulturalne są w Mało 
polsce o wiele wyższe, a przy- 
tem stanowią: nie luksus, lecz 
chleb powszedni. Stąd w Krake 
wie np. na każdym kroku spò- 
tykamy obficie zaopatrzone 
składy bielizny, galanterji, to- 
warów kolonjalnych i delikate- 
sów, a ceny w nich nie są ani 
o grosz wyższe, niż w małych 
sklepikach. Jeśli przytem pa. 
miętać. że jest to kraina bied- 
na, a ludność naogół hochstap. 
plerstwa nie uprawia, to trzeba 
przyjść do wniosku, że źró- 
dłem tego zjawiska jest wyższy 
poziom potrzeb, czyli wyższa 
kultura. 

Na dobro Małopolski zapisać 
również trzeba harmonijne 
współżycie poszczególnych 
grup ludności, bez względu na 
wyznanie. Zdarzają się czasa- 
mi ekscesy i wybuchy, ale od- 


nach 


mogą nam świecić przykładem 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego") 


2 NIE JEST ( dhh,ą kshp Ś-a 
noszę wrażenie, że są to sztucz- 
nie wywołane burdy, W potocz- 
nem życiu panuje zgoda j wza- 
jemna tolerancja, a w publicz- 
nych stosunkach codziennych 
antagonizmy się nie uzewnętrz- 
niają. W kawiarni, w tramwa- 


ju, na rynku w kolei, w kiuie— 
na każdym kroku spotkać moż- 
na kontrastującą z wyglądu pa 
rę, rozprawiającą zgodnie na 
tematy bieżące. Wskazuje to 
niezbicie na przemożny wpływ 
państwa na regulowanie stosun 
ków między narodami, zalud- 


niającymi wspólne terytorjum. | uwagi od polityki, a spadkobie: 


Austrja, która była 
kilkunastu 


zlepkiem 
narodowości, nie 


mogła tolerować j podsycać an- 
tagonizmów. Natomiast Rosja 
krzewiła nienawiść między giu 
pami swych obywateli, uważa- 
jąc to za drogę do odwrócenia 


Nowy pociąg motorowy 


uruchomiony na przestrzeni Bielsko — Zebrzydowice, 


$iamisiaw Barcewicz 


(Wspomnienia pośmiertne) 


W niedzielę © godzinie 11 wie- 
czorem rózstał się z tym światem 
wielki artysta polski, jeden z naj- 
większych skrzypków świata, Sta- 
nisław Barcewicz. 

Urodzony 16 kwietnia 1858 r. w 
Warszawie, początkowo uczeń Kąt 
skiego, później zaś Lauba i Hrzi- 
malego, już w 1876 r. kończy kon- 
serwatorjum w Moskwie jako zna- 
ny laureat i znany w świecie mu- 
zycznym wirtuoz, bowiem będąc 
uczniem brał jūż udział w chara- 
ktefze solisty na wielkich koncer- 
tach symfonicznych. Pierwszy wy- 
stęp Barcewicza jako artysty skoń 
czonego, był tryumfem 17 lat liczą 
tego młodzieńca, O nim to pisał 
Czajkowski sprawozdania, a potem 
w listach swych i pamiętnikach po 
święcał zawsze naszemu mistrzowi 
słowa uznania najwyższego. 

Ś. p. Stanisław Barcewicz nale- 
żał do plejady artystów tei miary, 
co Antoni Rubinstein, Hans Bue- 
low, z którymi, tak samo, jak z E- 
dwardem Griegiem, koncertował 
wspólnie i sławę zdobywał na estra 
dach największych (Berlim, Lipsk, 
Chrystjamja, Paryż, Petersburg, 
Drezno, Moskwa). Zaproszony do 
kierowania nauką skrzypiec w 
Konserwatorjum Warszawskiem, z 
biegiem lat mniej udzielał się za- 
gramicy, więcej natomiast przeby- 
wał w kraju. Tutaj też zdobył so- 
bie miłość i popularność wśród spo 
łeczeństwa wyjątkowo niezwykłą. 
Kochający swe miasto rodzinne i 
Polskę, był kochany przez stolicę 
i kraj cały, jak żaden bodaj z ar- 
tystów — muzyków. Jubileuszowe 
koncerty Barcewicza — ostatni ku 


uczczeniu 50-letniej pracy odbył 
się przed paroma laty — był mani 
festacją uczuć naprawdę całej Pol 
Ski. Imię mistrza dotarło do naj- 
dalszych zakątków ojczyzny i 
wszędzie znajdowało odgłos ser- 
deczny. 


Barcewicz należał do epoki. któ 
rą historja sztuki odtwórczej w 
przyszłości nazywać będzie wielką. 
Epoka ta, to panowanie  entuzja- 
zmu dla sztuki i idealnego do niej 
stosunku. Entuzjazm, z którym 
artyści tej miary, co  Bareewicz 
chodzili w świat, budził oddźwięk 
entuzjastyczny w społeczeństwach 
Europy. Tworzyła się więc atmo- 
sfera, w której sztuka mogła kwi- 
tnąć i rozwijać się swobodnie. 
Stosunek artystów do sztuki był 
w owej epoce idealny w najczy- 
stszem pojęciu wyrazu. Sławę, u- 
znanie, powodzenie zdobywało się 
talentem, umiejętnością, wiedzą. 
Barcewiczowi obcą i wstrętną by- 
ła hałaśliwa i kłamliwa reklama. 
Artysta to był — pomimo wrodzo- 
nej skromności — dumny, a duma 
rie pozwalała mu na reklamowa- 
nie się, na podawanie o sobie sa- 
mym rzeczy pochlebnych — cu 
jest cech”. niestety, czasów na- 
szych. Życie artystyczne ś. p. Bar- 
cewicza hyło czyste i jasne, uczci- 
we, tą uczciwością najwyższą, któ 
ra daje miłość ji szacunek wśród 
kolegów i współpracowników. 


Przez długie lata był Barcewicz 
honorowym  solistą Opery War- 
szawskiej i kapelmistrzem. Z racji 
zatargu z rosyjską na terenie ta- 
atrów władza mn 22 latach mraay 


ustąpił z Teatru Wielkiego. Bole- 
sne, że polski zarząd miasta nie u- 
miał i nie chciał wyrównać krzyw- 
dy Barcewiczowi przez rosyjskiego 
generała wyrządzonej. 

Silny posiadaniem zaufania peł- 
nego swych kolegów, objął Barce- 
wiez dyrekcję _ Konserwatorjum 
Warszawskiego na 4 lata przed 
wybuchem wojny. W tym czasie 
zdołał wystawić nowy gmach z 
znaną salą koncertową, powołał 
szereg wybitnych sił profesorskich 
później zaś, w czasie okupacji, wy 
ludnienia i wygłodzenia Warszawy 
umiał utrzymać uczelnię w całości, 
zachować ją dla kultu polskiego. 

Rząd Polski niepodległej przejął 
Konserwatorjum z rąk Stanisława 
Barcewicza. 

Wytrwały i niesłychanie sumien 
ny pedagog ś. p. Barcewicz aż do 
zapadnięcia na śmiertelną chorobę 
pracował. Był pracować zmuszony, 
nie zabezpieczono mu bowiem spo 
kojnych lat ostatnich życia... 

Teraz odszedł od nas na zawsze. 
Ale pamięć o nim długo żyć będzie 
i żal pozostanie na długie lata 
wśród wielbicieli jego genjalnego 
talentu, czystej duszy j nieskazitel 
nego charakteru. Baręewicz wy- 
kształcił kilka pokoleń skrzypków 
— rzesze całe. Ten wielki napraw- 
dę artysta, z polskich skrzypków 
po śmierci H. Wieniawskiego naj- 
większy, był i pedagogiem wiel- 
kim. Zgon jego okrywa żałobą 
świąt artystyczny i całe społeczeń 
stwo polskie. 

Cześć pamięci wielkiego arty- 
sty! 

P. Rytel 


cy carskich metod z endecją na 
czele, próbują nadal żerować 
na tych najniższych instynk 
tach. Natomiast z państwowe: 
go punktu widzenia równou- 
prawnienie bezwzględne i zu- 
pełna tolerancja stanowią jedy- 
ną drogę, na której otrzymać 
można pożądane owoce w po 
staci harmonijnej współpracy 
wszystkich obywateli bez 
wstrząsów i tarć wewnętrz- 
nych, szczególnie w tak prze- 
brzmiałej już dziedzinie wy- 
znaniowej. 


Inna sprawa, że żydzi np. w 
Małopolsce powinni pójść takie 
mu prądowi na rękę i stonować 
swój wygląd zewnętrzny, który 
niepotrzebnie wprowadza atmo 
sferę Wschodu, tak z gruntu 
przeciwną naturze kraju i jego 
mieszkańców. 

Mają „galileusze” wiele zalet, 
ale mają i wady. Do najśmiesz- 
niejszych należy brawurowanie 
imteligencją i wykształceniem. 
Już w kilku pierwszych zda- 
niach rozmowy inteligent mało- 
polski wyrzuca z siebie taką 
masę górnolotnych zdań i ła. 
cińskich, ]ub niemieckich po. 
wiedzeń, że biedny królewiak 
jest wprost przerażony. Gdy się 
nieco oswoi z tym stylem, przy 
chodzi do wniosku, że inteligen 
cją mu dorównuje. A wtedy 
ten styl już tylko bawi i nawet 
utrudnia słuchanie treści, bo- 
wiem forma pochłania całkowi 
cie uwagę. Człowiek z Kongre- 
sówki pilnie uważa, kiedy też 
wyskoczy następna fraza kwie- 
cista, lub cytata z Cycerona 
czy Goethego. Wykształcenie 
jest zaletą bardzo piękną i war 
tościową, ale stanowi jedynie 
oprawę inteligencji, bynaj- 
mniej nie pokrywając się z jej 
istotą. O tem małopolanie zbył 
często zapomina ją. 

Skąpstwo „w stosunkach to 
warzyskich i przykre wprost 
liczenie się z groszem również 
nie należy do zalet, szczególnie, 
że rodzi ono nieprzyjemny ego- 
izm. Ale trzeba pamiętać, że ca 
ła Austrja była przysłowiowo 
biedna, że warunki zrodziły tę 
cechę, że wreszcie naród ren- 
tjerów, a mianowicie francu- 
zów, również cechuje takie wy- 
rachowanie, a niemcy w okre- 
sie przedwojennym byli znani 
ze swego groszowego stylu. 

Jednak uprzejmość, wyższa 
kultura i harmonja współżycia 
sowicie okupują wymienione 
wady i naogół trzeba uważać 
niechęć do Małopolski  niektó- 
rych osób za podyktowaną 
względami natury osobistej, a 
w gruncie rzeczy bezpodstaw- 
ną. 

Bardzo często niechęć ta 1 
zła opinja o galileuszach rodzi 
się na podstawie obserwacji 
nad  przedstawicielami Mało- 
polski w Kongresówce. Ci emi- 
granci są rzeczywiście naogół 
mało sympatyczni, prawdopo- 
dobnie dlatego, że nie umieją 
się przystosować do całkiem o- 
drębnych warunków życia i 
współpracy, tudzież do odmien 
nego charakteru ludności w na 
wem dla nich środowisku. Ale 
to już jest zupełnie inna spra- 
wa. Na miejscu, w swojej atmo 
sferze, „małopolanie wcale nie 
są gorsi, a bodaj nawet lepsi į 
sympatyczniejsi od nas. 

rw 


Penn Wg 


Osokisfe 


Łodziane pp. Maksymiljan i 
Henryk  Kryłowieccy ukończyli 
wyższą szkolę  przędzalnictwa, 


tkactwa i przemysłu dzianego w 
Milhuzie, pierwszy z nich wydział 
przędzalniczy i tkacki, a drugi 
brzemysłu dzianego i tkacki. 


* E 

W dniu wczorajszym powrócił z 
drlopu wypoczynkowego i objął u- 
rzędowanie p. o. naczelnika urzę- 
du stanu cywilnego magistratu — 
p. Ignacy Librach. 


Rok szkolny 


rozpoczął się wczoraj 


W dniu wczorajszym zgodnie 
z zarządzeniem ministerstwa o- 
światy, rozpoczęty został rok 
szkolny 1929-30 we wszystkich 
szkołach. 


Młodzież szkolna zebrała się 
w gmachach szkolnych a na- 
stępnie udała się wraz z nauczy 
cielstwem do świątyń, gdzie od 
były się nabożeństwa za pomyśl 
ność roku szkolnego. 

Normalne zajęcia szkolne roz 
poczynają się w dniu dzisiej- 
szym. (b) 


Podatek mi psów 
zatwierdzony został 
przez M. S. Wewn. 


Ministerstwo spraw wewnętrz 
nych zawiadomiło magistrat za 
pośrednictwem urzędu woje- 
wódzkiego, że zatwierdza przy- 
jęty w swoim czasie pizez radę 
miejską statut polatku od 
psów na terenie Łodzi. 

Równocześnie ministerstwo 
zatwierdziło statut podatku od 
środków lokomocji, według któ 
rego podatek cd samochodów 
test znaczn!e pouwyż._zony. (ht 


Dwie komisie 


pohorawę 
urzędować będą dodat- 
kowo we wrześniu 


W miss.ącH wrześniu urzędo 
wać będą w lokalu, przy ulizy 
Pomorski:j 18 dwie k awisje 
poborowe, Jle tych. którzy ni: 
mają uregu!>wanego stosunku 
do służby wojskowej, a wwiag- 
nięci są na listy w starostwie 
ęrodzkiem. 


W dniu 12 b. m. komisja 
bejmie zamieszkałych na tere- 
nie P. K. U. I, a w dniu 28 
b. m. należących do PKU. II. 

(b) 


Rokofnicy w Kaliszu 
rozpoczęli strejk 


Magistrat m. Kalisza na sku- 
tek polecenia urzędu wojewódz- 
kiego w Łodzi zmniejszył staw- 
kę dzienną z 5.75 na 5 złotych 
robotnikom sezonowym. Robot- 
niey nie zgodzili się na to i przy 
stąpili do strejku. (p) 


Miesiąc szczęścia 


W najbliższych dniach rozpocz- 
nie się ciągmienie 5-ej klasy 19-ej 
Lot. Państw, i trwać będzie blisko 
5 tygodni, Ponieważ ciągnienie o- 
statniej klasy obfituje zwykle w 
liczne i wielkie wygrane, to też nie 
lada miłe niespodzianki Czekają u 
czestników Polskiej Loterji Pań- 
stwowej. Najbardziej liczyć na to 
mogą gracze kolektury S, Jatka, 
gdyż jak wiadomo padają tam 
zwykle największe wygraną 


| którą raczył Fieidemana, Po wy- 


Ty, aióremu nie wierzą 


U- 


W pierwszych dniach czerwca r. 
b. łódzki przemysłowiec K. Gdań- 
ski, zamieszkały przy ul. Al. Koś- 
ciuszki 31 udał się wraz z rodziną 
na letnisko do wsi Hulanki, 

W dniu onegdaiszym powrócił 
on Wraz z rodziną do miasta, zaś 
przewiezienie rzeczy do Łodzi po- 
wierzył gospodarzowi, gdzie za- 
mieszkiwał Edwardowi Heidema- 
nowi, który w obecności rodziny 
p. Gdańskiego wyjechał z nałado 
wanym wszeni w stronę Łodzi. 


Po drodze podszedł do jadącego | : a 
Feidemana jakiś nieznany mu o-|8 CT 


sobnik prosząc o przewiezenie go 


zo słaby. Heidenan człowiek u- 
czynny zgodził się na propoz. nie- 


znajomego, który też wykazując, 3 
na ||Ę 


wielkie 
wóz. 


zadowolenie wsiadł 


W pewnej chwili przybysz wy- |% 


o miasta, twierdząc, że jest bar | HB 
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Łodzianie, powracający z letnisk! 


Na szosach podmiejskich grasuje opryszek, 


iedóry rabi wozy z maładowanemi rzeczami 


piciu zaledwie dwuch kieliszków 
Heideman poczuł mdłości, zawrót 
glowy i po chwili stracił przyto- 
mność. 

Co się działo dalej nie zdaje so- 
bie sprawy. 


Dopiero po pewnym czasie prze 
chodzący tą drogą wieśniacy zau- 
ważyli w przydrożnym rowie leżą 
cego i niedającego oznak życia ja- 


jał z kieszen! buteleczkę z wódką, | wh 


kiegoś mężczyznę. 


Wieśniacy stwierdzili jednak, że 
mężczyzna ów żyje, wobec czego 
różnemi środkami starali się przy- 
wrócić mu przytomność. Wszelkie: 
zabiegi jednak nie odniosły skut. 


ku, przyczem jeden z przybyszów 
poznał w nim Edwarda Heidemana 
którego też edwieziono do miejsca 
jego zamieszkania, 


Szczere współczucie z powodu zgonu 


OJCA 


wyraża szefowi, p. Jakóbowi Morgenster- 
nowi oraz p. inż. Maksymiljanowi 


Personel. f 


Dwa różne orzeczenia dwuch lekarzy kasowych 


Robotnik fabryki Eiserta 
Wincenty Strzełecki, zamieszka 
ły przy ul. Kopernika 25 poczuł 
się niezdrowym. - Bez wytchnie- 
nia pracował, mimo choroby w 
fabryce, obsługując  selfaktory 
aż do g. 4 popołudniu. Wresz- 
cie za namową kolegów, którzy 
zauważyli, że chory padà z osła 
bienia Strzelecki udał się do le- 
karza chorób wewnętrznych w 
pierwszej lecznicy K. Ch., przy 
ul. Karola. 

Cztery minuty trwało badanie 
pacjenta. Lekarz, pomimo o- 
Świadczenia chorego, że nie bę- 
dzie mógł kontynuować roboty, 
zakwalifikował go, jako zdolne- 
go do pracy. 

P. Strzelecki wskazał, że prze 
cież nie chodzi mu wcale o za- 
sitek chorobowy, że pracując 
zarobiłby przecież znacznie wię 
cej į jedynie ze wzgledu na ø- 
gólne osłabienie organizmu pro 
si o zwolnienie go z pracy. Lecz 
prośby te nie pomogły. Wresz- 
cie pacjent opuścił gabinet leka 
rza, wlekąc się do apteki z re- 
cepłą. 


A a 


Dziś i dni nastepnych! 
Rekórdowy podwójny program słynnej 
wytwórni FOXA. 


„DOKCZWNA 7e spotami 


Sensacyjna historja niewinnej dziew- 
czyny, szantażowanej przez bandę 
przestępców. 

Napięcie! Fmoglal Brawurowe famno! 
W rol. gl.: MARY ASTOR i BEN EREN 


2 Hy = 

Przestroga dla łatwowiernych dziew- 

cząt, które padają ofiarą donżuanów 
wielkomiejskich 


PANIENKA we FRAKU 


Czarujący film, osnuty na tle popu- 
Taes piosenki „Daj Buzi, Moja Mała” 
W roli głównej: pełna temperamentu, 
czarująca MADGE BELLAMY. 
CENY MIEJSC NORMALNE. 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symf. pod dyr. A. Czudnowskiego 
Uwaga: Wszelkie kupony ulgowe 
z okresu letniego nieważne, 
Pocz. przedstawień o g. 4-ej po poł., 
w sobote i niedzielę o g. 12 w pok 


Po drodze zastanowił go jed- |log) odmówił prośbie o zbada- 


nak napis „B. pilne!“ na recep- | nie, tłomaczą się, 


cie. 
Jakto — pomyślał sobie 


a na recepcie pisze, że lekarstwo 
jest b. pilne?..., y 

Strzelecki puściłby może i to 
płazem, gdyby nie następujący 
wypadek. 


Tego samego dnia bolał go 


nos. Będąc u lekarza chorób no- 


sa i gardła Strzelecki 


rę, gdyż jest przeświadczony, że 
jest poważnie chory, chociaż le- 
karz chorób wewnętrznych u- 
znał go zdrowym. 

Początkowo lekarz (laryngo- 


— | wnętrznych dolegliwości, 
awolnić z pracy mnie nie chce, 


że nie jest 
kompetentny w dziedzinie we- 
jed- 
nak” wkońcu uległszy prośbom 
Strzeleckiego, zmierzył mu tem- 
peraturę. Termometr wskazał 
gorączkę 37,5 st, C. 

Oczywiście. że choroba Strzę- 
leckiega została niezbicie udo- 
wodniona; lekarz chorób gardla 
nych zmuszony był zwolnić z 


poprosił | pracy do dnia 1 września chore- 
go, by mu zmierzył temperatu- 


go, którego nie chciał zwolnić 
lekarz chorób wewnętrznych. 
Dodać należy, że ten ostatni 
tak samo zmierzył Strzeleckie- 
mu temperature. 
el. 


Włamywacze w urzedzie 
skarbowym 


spłoszeni zostali przez kierownika urzędu 


Nocy ubiegłej do urzędu skar | 
bowego w Pabjanicach dostali | jednak 
się włamywacze, którzy usiłowa przed przybyciem policji 
| gli. 
drzemiący | 


li rozpruć kasę ogniotrwałą. 

Szmery usłyszał 
w sasiednim pokoju kierownik 
urzędu, który niezwłocznie po- 
wiadomił telefonicznie policję. 


Cichą rozmowę jego usłyszeli 
włamywacze, którzy 
zbie- 


Przybyła na miejsce policja 


| wdrożyła energiczne dochodze- 


nie celem schwytania włamywa 
czy. 


Bzielny paliciami 


schwytał wściekłego psa 


Antoni Górecki, 


posterunko- | ny, stwierdził objawy wściekliz- 


wy policji, w dniu 14 sierpnia |nv. co potwierdziła sekcja. 


jr. b. pełniąc służbę w najruch- 
| liwszym punkcie miasta, przy 
| zbiegu ulic Przejazd į Piotrkow 
skiej, zauważył na chodniku wa 
łesajocego się i podejrzanie wy- 
glądajacego psa. Posterunkowy 
Górecki doprowadził psa tega 
do komisarjatu, gdzie zawezwa- 
ny miejski lekarz weterynaryj- 


Ruda Pabjanicka podjęła akcję 
o uzyskanie od Łódzk, Kol. Doj. 
należnych miastu dochodów z 
tytułu własności terenów, przez 
które przebiegają podmiejskie 
linje tramwajowe. Zanim spra- 
wa prawnej słuszności tych żą- 


Magistrat w uznaniu czynu 
posterunkowego Góreckiepuw. 
który dzieki roztropnemu pet- 
nieniu służby nublicznej niewat 
pliwie uchronił szereg sób 
przed pokąsaniem przez psa 
wściekłego, przyznał mu nagro- 
dę w wysokości 100 złotych. 


Komunikacja autobusowa Łodzi 


z Rudą Pabjanicką, Tuszynem i Pabjanicami 


magistratu rudzkiego wyłonił 
się ostatnio projekt zorganizo- 
wania stałej komunikacji auto- 
busowej na linji Łódź — Ruda 
a po porozumieniu się z mavi- 
stratami Tuszyna 


Po kilku godzinach Heideman 
odzyskał przytomność,  przyczem 
stwierdził brak wozu z rzeczami, 
oraz marynarki, w której znajdo- 
wały się wszelkie jego dokumen- 
ty j 


O zajściu tem  zawiadomionó 
władze policyjne, zarówno powiato 
we jak i 9 komisarjat policji w 
Łodzi, bowiem zajście miało miej- 
sce na granicy powiatu i miasta, 
W trakcie dochodzenia. stwierdzo- 


'no, że ma się tu do czynienia z nie 


bezpiecznym opryszkiem, który z 
premedytacją pozbawił Heidema- 
na przytomności, przy pomocy ja- 
kiegoś nieznanego środka usypiają 
cego w wódce, poczem obrabowaw 
szły go zbiegł w niewiadomym kie 
runku. i 

Za niebezpiecznym opryszkiem 
wszczęto natychmiast - poszukiwa= 
nla zarówno na terenie powiatu 
łódzkiego, jak w mieście, które jak 
dotąd nie dały pozytywnego re- 
zultatu, prać 


Złodziej-recydywista 


umarł w szpitalu 


Przed kilkoma dniami dono 
siliśmy o niefortunnym skóku 
złodzieja - recydywisty Chaima 
Joska Nosala, który ratując się 
przed ścigającymi go lokatora- 
mi domu, do którego usiłował 
się włamać wyskoczył z okna H 
piętra. Nosal, który. uległ złama 
niu nogi i wstrząsowi wewnetrz 
nemu, zmarł w szpitali. 


Fałszywy inkasent 


Od dłuższego czasu obchodzi 
mieszkania młody, -eleganc!.o u- 
brany mężczyzna, który-poda- 
wał się za inkasenta kasy cho- 
rych į ściągał składki ubezpie- 
czeniowe, wystawiając pokwito- 
wania. Jak się:okazało-pokwito 
wania te były fałszowane. - Po 
kilkudniowych poszukiwaniach 
schwytano „inkasenta, którym 
okazał się Kazimierz Bagiński, 
bezrobotny (Rokicińska 12). (p) 


Pożar w fabryce wafy 


Wczoraj w godzinach wieczor 
nych w fabryce waty . Dawida 
Góralskiego, przy. ulicv. Piotr. 
kowskiej 214 wybuchł pożar 


wskutek krótkiego spięcia. 

Zaalarmowana straż ogniowa 
w ciągu kilku minut 
wała pożar. 


zlikwido: 


EZ | 


Dziś i dni nasłepnych! 


Dolores del Rio 


JAKO 


TANCERKA 


w jubileuszowym dramacie FOXA 
ze środowiska carskiej Rosji i życie 
Mikołaja II. 


Reżyser: RAUL WALSH. 


Partnerzy; CHARLES FARREL 
IWAN LINOW, 


i Pabjanie i | Znacznie powiększona orkiestra sym: 


na linjach Łódź — Rada — Tu- foniczna pod bat. Sz. Bajgelmana 
dań będzie przez właściwe czyn |szyn i Łódź — Ruda — Pabja: 
niki rozstrzygnięta — ze strony | nice, 


Pocz. w dni powszednie o g. 4.30 
w soboty, niedz, i święta o 2.30, 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 
U progu nowego SEZONU 


Jedynie atmosferazgody możezapewnić teatrom w Łodzi powodzenie 


Rozpoczęła się introdukcja do 
wielkiego sezonu teatralnego, 
w którym Łódź ma posiadać 
coś z pięć przybytków Melpo- 
meny. 


W normalnych warunkach za 
powiedzi dyrekcji są zazwyczaj 
srebrną siecią pajęczą, w której 
rzeczywistość czyni niesamowi- 
te spustoszenia. A cóż -dopiero o 
beenie, gdy wzajemne obawy 
przed konkurencją rodzą wizje 
repertuarowe © fantastycznej 
wprost skali! Sądzimy, że w in- 
teresie wszystkich dyrekcji 
wskazanem jest ograniczyć się 
dzisiaj do dania wiary szczcre- 
mu entuzjazmowi, z jakim przy 
stępują one do pracv. nie wcho- 


dząc w szczegóły repertuarowe, | praktyce konkurencji 


Zaznaezyliśmy powyżej, że 
między dyrekcjami teatrów za- 
powiada się konkurencja i jak- 
by walką o widza. Jeśli rzeczy- 
wiście teatry będą prowadzone 
pod tym kątem widzenia, 
można już dzisiaj przepowie: 
dzieć smutne konsekwencje. aż 
do załamania się w rodku sezo- 
nu tej, czy tamtej placówki. 
Konkurencja taka zupelnie nie- 
ma sensu j nic jej de facto nie 
usprawiedliwia. Przecież w u- 
biegłym sezonie również praco- 
wały cztery, a nawet półpięta te 
atrów, przyczem wszystko nao- 
gół rozwijało się w atmosferze 
pokojowej.  Pocóż dzisiaj ten 
szczęk oręża? Trzeba sobie po- 
wiedzieć kategorycznie, że w 
nie bę: 


Dość powiedzieć, że obydwie dy | dzie i być nie może! Teatr Po- 


rekcje zapowiaaajt sztuki ma- 
prawdę świctre, zarówne z re 


pertuaru klasvCznef go, jak į no- się na to pokusi, 


woczesnego. le nstatnie wybra- 
ne pod ką:aua widzenia cecny 
krytycznej i p ywodzenia na sco- 
nach zagra? *"nvch 

Zespół taa!-v miciskiege pod 
dyrekcją p. Adwentowisza za- 
sadniczyn zniiaqom nie uległ 
Nastąpiły jedyni» przesunięcia 
w t, zw. drugim garniturze. Po- 
zatem ubyli pp. Lubieńska, Me- 
lina i Bonecki, przybyła nato- 
miast p. Nosarzewska, 

W teatrach Popularnym i Ka 
meralnym, które prowadzić bę- 
dzie dyr. Gorczyński, oprócz kil 
ku starych znajomych, spotka- 
my się z zupełnie nowym ze- 
społem, który ocenimy w miarę 
rozwoju sezonu. 


TEATR MIEJSKI 

Wznowiona „Mira Efros* grana 
będzie w premjerowej obsadzie od 
dziś, środy, dnia. 4 września. U- 
dział biorą: Dąbrowska, Horecka, 
Morska, Korzelska, Skrzydłowska 
Brodniawicz, Chodecki,  Rzęcki, 
Woszczerowicz, Łabędzki, 

Początek o godz. 8,30  wieczo- 
rem. i 

Bilety do nabycia w kwiaciarni 
p: Salwy (Moniuszki 2) od 10 rano 
do 7 wieczorem bez przerwy. 

kd 

Na inaugurację sezonu 1929-30 
wybrała dyrekcja komedję Beau- 
marchais'ego „Wesele Figara". 


TEATR KAMERALNY 
W piątek uroczyste otwarcie no 
wego sezonu. Dana będzie stylowa 
komedja F. Zabłockiego „Fircyk 


Na pierwszy seans codziennie od 4.30 do 6-ej po poł, 


w soboty i niedziele od 2 — 


po 50 gr. Uwaga! 


prowinejonałnej mieścinie, 
CEA AE ZPA eT 


pularny nie zdobędzie publicz- 
ności Teatru usł: go, a jeśli 
to strąci swo- 
ją publiczność, tak, że w rezul- 
tacie nastąpi deficyt frekwen- 
cji. Teatr ten musi liczyć się 
4 poziomem sfer, które dod u- 
częszczają i przecewszystkiem 
podnosić poziom cdtwórczy, pa 
stępując w dziedzinie repertua- 
ru bardzo, ale to bardzo ostroż- 
nie naprzód. Teatr Miejski, przy 
rozsądnej współpracy oby- 
dwuch dyrekcji, która jest 
wprost nakazem chwili, nie mo- 
że uczynić wielkiej krzywdy 
ani Kameralnemu, ani Popular- 
nemu. Nietylko nie może, 


to | 


której zjechały dwa konkurują- 
ce cyrki wędrowne? Półmiljono 
we miasto ma trzy teatry o zu- 
pełnie różnym zakresie pracy — 
gdzież tu miejsce na wolne i an 
tagonizm? Niestety, istnieją na- 
weł na odpowiedzialnych stano 
wiskach opinji publicznej jed- 
nostki, które rodzące się tarcia 
podsycaja, opowiadając się zgó 
ry za jedną dyrekcją, dla dru- 
giej mając t. zw. „krytyczną neu 
tralność*, Takie stanowisko dy 
ktuje jedynie przyrodzona chęć 
ujądania i zastarzały nawyk mą 
cenia wody przy zupełnym bra- 
ku odrowiedzialności za to, e 
sie mówi į pisze. 

Jedynem zdrowem i społecz- 
rem stanowiskiem jest gorące 
popieranie wszelkich poczynań, 
mających na celu podniesienie 
boziomu teatrów w Łodzi, nieza 
jeżnie od tego, z której strony 
te poczysania idą. Takie rów- 
nież powinno być stanowisko 
magistrału. Powinien stanąć u- 
kiad, mocą którego dyr. Adwen 
łowicz będzie prowadził teatr 
Miejski i spektakle robotnicze 
na pervferjach, a dvr. Gorczyń- 
ski — teatr Popularny i Kame- 
ralny, przyczem zsrówno jedna, 
jak i diuga dyrekcja Forzysta z 
subsydjów, przyznanych po» 
szezczólnym testiram przez mia- 
sto. Po takim rozejmie musi 
przyjść niebawem kolej na har. 
monijną współpracę, a nawet na 


* 


ale | fuzje obu dyrekcji, co powinno 


pod żadnym pozorem nie wol- |się ckazać w połowie sezonu lo- 
na mu się o to pokusić. Cóż to giczną konsekwencją współpra- 
—- jesteśmy- w jakiejś zapadłej cy. 


do 


w zalotach” z Juljuszem Osterwą 
w roli tytułowej. Dalszą obsadę 
stanowią pp.: Głogowska, Makar- 
czyk-Wasilewska, Melina, Gorow- 
ski i Tatarski. Bilety już do naby- 
cia w kasie zamawisń w cukierni 
Gostomskiego 


TEATR POPULARNY 


W sobotę na intugurację 
będzie „Balladyna“ J. 
go w reżyserji L. Zbuckiego. 
gitównych rolach pp. Kozłowska, 
LTubieńska i Zbucki. Tytułową ro 


dana 
Słowaekie- 


lẹ odtworzy p. Faleńska. B:lety | 
w cenkierni Gostonskiego oraz w 


kasie teatru Popularnego. 


TEATR GEYEROWSKI 
w sobotę otwiera swe podwoje we 
sołą komedją Al. Fredry (syna) 


„Oj, młody, młody* z pp. Micha- 


(5 
W | 


3 po poł. wszystkie miejsca 
W razie niepogody seanse na Sali. 


z - Was, i 


iakiem, Bronowską,  Wernisówną, 
Sə Ziel ńską, Dębiczen, Góreckim, 
Puchalskim, Tartakowiezem. 


EATR LETNI 
si codziennie rewja p. t. „To 
h erze“ 


Dzi 


ANE E NA TEE 8 
m ma SAR DLNS 
ieli 
KSIĘGARNIA 
KÓDZKA = 
Łódź, Narutowicza 2 
(DZIELNA). 


A 
Prof. 


J. ZOZUŁLA 


wznowił lekcje gry fortepianowej. 


POŁUDNIOWA 24, 
Od 10—12 rano. 


Dziś iš premjera! 


„AIR | 
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Nr. Zil 


Komornik łódzki podczas 
egzekucji 


zaatakowany został przez podburzony tłum 


Firma I. A. Lewkowicz w Ło- 
dzi, przy ul. Piotrkowskiej 189, 
na mocy zaprotestowanego we- 
kslu uzyskała w sądzie grodz- 
kim klauzulę egzekucyjną na 
firmę „Henoch Krowiecki i Nu- 
sen Łęczycki* w Brzezinach, na 
kwotę 1118 złotych. 

Ponieważ dłużnicy mimo kil- 
kakrotnych upomnień nie ure- 
gulowali należności, firma Lew- 
kowicz wysłała do Brzezin swe- 
go pełnomocnika Zeliga Brene- 
ra, celem wyegzekwowania na- 
leżności. Po dokonaniu czynno» 
ści egzekucyjnych Brener wraz 
z komornikiem Koszelikiem i 
jego sekretarzem opuścił lokal 
firmy dłużnej. 


Po upływie kilku godzin, gdy 
Brener wraz z komornikiem 
wracali do autobusu, odchodzą- 
cego do Łodzi, wyskoczył Towie 
Krowiecki, syn jednego z dłuż- 
ników i ciężką laską uderzył ki! 


ka razy w głowę Brenera, po 
wodując pęknięcie czaszki. 
Napastnika obezwładnił ko: 


mornik, którego otoczyło kilku- 
nastu wyrostków i dopiero na 
widok rewolweru, wyjętego 
"rzez komornika; napastnicy 
rozproszyli się. 


O zajściu policja spisała pro- 


tokół, celem pociągnięcia win- 
nych do odpowiedzialności. (w 


£o usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA, 1395 m. 

12,05 — 12,50 Koncert z płyt 
gramożonowych. 

16,30 — 17,15 Koncert 
gramofonowych, 

18,00 Koncert popularny. Muzy- 
ka polska. Wykonawcy: Orkiestra 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego Ste- 
fanja Raczyńska (sopran) i prot. 
Ludwik Urstein (akomp.) 1, Różyce 
ki: Preludjum „Monna Liza Giocon 
da odegra orkiestra, 2. F. Szop- 
ski: Ahaswer odśpiewa p. Raczyń 
ska. 3. Moniuszko: Uwertura: „Baj 
ka odegra orkiestra. 4. Bt. Mo- 
niuszko: Arja „Gdybym rannem 
słońcem* odśpiewa p. Raczyńska. 
5. a) Fr. Chopin: Mazurek D-dur, 
b) Ign. Friedman: „Envalsant* op. 
59 Nr. 4, e) I. J. Paderewski: Kra 
kowiak Fantastyczny, d) St. Mo- 
niuszko: Mazur z op. „Halka“ ode 
gra orkiestra. 


19,00 Komunikat. Tow. Zachęty 
do hodowli koni w Polsce. 

20.30 Koncert solistów. Wyko- 
nawcey: Lidja Kmitowa (skrz.), A- 
leksander Michałowski (bas) i prof. 
Ludwik Urstein (akomp.) 1. J. 8. 
Bach: 2 sonaty g-moll na skrzypce 
solo — odegra p. Kmitowa. 2. W. 
A. Mozart: a) Arja „Tam nie bę- 
dzie gruchania* z op. „Wesele Fi- 
gara“, b) Arja Sarastra z op. 

„Flet zaczarowany odśpiewa Mi- 
chalowski, 8. a) Mozart: Rondo. b) 
| Beethoven - Burmester: Menuet — 
| odegra Kmitowa. 4. Pieśni — od- 
jśpiewa p. Michałowski. 
Sinding: Romans; b) Ambrosio: Ss 
renada; c) M. Ravel: Kołysanka; 
d) Drigo - Auer: Valse bluette — 
odegra p. Kmitowa. 

23,00 — 24,00 Muzyka taneczna 
z P. W. K. w Poznaniu. QOrkie- 
stra Karasińskiego i Kataszka. 


z płyt 


5, a) Ch. | 7ra 


RADJO ZAGRANICZNE 

Wrocław (253) 

19,05 Koncert  wiolonczelowy 
Klughardta i Suita wiosenna An 
drieu. 

Frankfurt (390) 

20,00 Symfonja VIII, Koncert 
skrzypcowy i Uwertura „Leonora 
Nr, 2% Beethovena, 

Hamburg (372) 

19,55 Opera Nicolai „Wesołe ka 
mioszki z Windsoru“ 

Kónigswusterhausen (1635) 

20,00 Opera Humperdincka „Dzie 
ci królewskie”. 

Monachjum (533) 

20,00 Opera Glucka „Orfeusz 4 
Eurydyka“, 

Daventry Exp. (479) 

20,00 Utwory Brahmsa (Tragica 
na uwertura, Pieśni, Koncert for- 
tepianowy B-dur, Symionja D-dur) 
Praga (487) 

19,30 Opera Smetany 
nek*, 

Turyn (274) 

20,55 Opery: „La serwa padrone“ 
Pergolese'a i „Tajemnica Zuza 
ny“ Wołf-Ferrariego. 


Rocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Suke F. Wójciekiego 
(Napiórkowskiego 27); W. Danie- 
leckiego (Piotrkowska 127); Tlnie- 
kiego i Cymera (Wólezańska 37); 
Suke. J, Hartmana (Młynarska 1); 
J. Kahana (Aleksandrowska 81) 


„Pocału 


zwiedzaicie 


P. W. K. 


Poznaniu 


mies: przygody dwóch starych 
lowełasów pp. COHN I KELLY wśród 
8 midinetek paryskich PREM 


T n ą 
4<B.* PCA (7 
~ 3 
x zę dy 
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Wspaniały melodramat erotyczny 


W rolach głównych niezrównani komiey świata 


GEORGE SIDNEY 


Hovragnuy 


śmiechu! 


i Farrel Me Donald 


oraz kusząca GERTRUDA ASTOR i prem. piękość ameryk. SUE CAROL 


Uzdrowienie melancholików! 


„GŁOS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
4 września 1929 roku 


G 


ŁOS SPORTÓW 


„GŁOS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
Ąwrześnia Id23roku 


- Na bieżni „Wisły" w Krakowie, wawelskiego. Zakończył się on nie 
pdbył się doroczny, maz lekkoatłe | spodziewanem zwycięstwem po- 


tyomy między  reprezentacyjnemi | mańczyków w stosunku 95:66 pun 
mami Poznania i grodu Pod- tów. Powyżej dajemy zdjęcia z 


Z międzymiastowe 


łego mecza, przedstawiające: 


1) 


moment z biegu 110 metrów z płot 
kami; 2) reprezentacyjna drużyna 


Poznania; finał biegu 
trów jako pierwsi 


meczu lekkoafiety 


na 400 me- 
przychodzą do 
mety Piechocki i Biniakowski z Po 


znamia; 4) Moskau (Poznań) zwy- 
cięzca w biegu 100 metrów przery 
wą taśmę w czasie 11,9; 5) kapi- 
tan drużyny poznańskiej por. Ba- 
ran wita drużynę krakowską, wrę 


Kio wejdzie do ligi? 


Terminarz rozgrywek międzyokręgowych 


Jak się dowiadujemy Zarząd P. 
Z. P. N. wylosował już kalenda- 
rzyk rozgrywek o wejście do extra 
klasy, który przedstawia się nastę- 
pująco: 15, 9. Pomorze Łódź, 
Kielca Kraków, Lublin 
Lwów, Brześć — Białystok. 22.9. 
Lódź — Warszawa, Poznań — Po- 
morze, Kraków — Śląsk, Lwów— 
Lublin, Wilno — Brześć, 6. 10. — 
Poznań — Warszawa, Łódź — Po 
morze, Kraków — Kielee, Biały- 
stok — Brześć. 18.10. Warszawa— 
Łódź, Pomorze — Poznań, Kielce 
— Śląsk, Wilno — Białystok. — 


20.10 Łódź — Poznań, Pomorze — 
Warszawa, Śląsk Kraków, 
Brześć — Wilno. Po tym terminie 
wyłosowane zostana rozgrywki 
między mistrzami poszczególnych 
grup. Ł. T. 8. G. zmierzy się z Le- 
gją Poznańską, Polonią bydgoską. 
oraz ze zwycięzcą meczu Mary- 
mont Makkabi (Warszawa). 
Terminy losowania są b. dogodne 
dla ŁTSG., który na początku ma 
wyjazdy. ŁTSG. i Podgórze są fa- 
worytami w tegorocznych spotka- 
mach o wejście do Ligi. 


Tragiczny wypadek na torze 
kolarskim 


[Mistrz Polski Szamota stał się przypadkowym 
sprawcą śmierci trenera 


Na torze kolarskim w parku 
książęcym w Paryżu wydarzył się 
przed kilkoma dniami tragiczny 
wypadek, który zakończył się 
śmiercią  lotaryńczyka Henryka 
Esenebrenera, trenera kolarskiego 
mistrza świata Mieharda, Oto w 
czasie treningu ubiegłej soboty 
mistrz Polski Szamota, przebywa- 
jący również w Paryżu trenował 
na torze w parku. W pewnym mo- 
mencie z powodu pęknięcia gumy 
Szamota upadł z roweru.. Akurat 
w tej chwili dziwnym zbiegiem o- 


koliczności nadjeżdżał  Escnebru. 
ngr i spadł tak nieszczęśliwie po 
przez Szamotę, że uderzywszy gło 
wą 0 coś twardego doznał pęknię 
cia czaszki, Natychmiast został 
przewieziony do szpitala, lecz w 
drodze zmarł nie odzyskawszy 
przytomności, Śmierć Escnebrene- 
ra wywołała w świecie sportowym 
Paryża ogrom. przygnębienie. Był 
on niezwykle lubianym i cenionym 
przez kolarzy paryskich jako świe- 
tny trener, Z pod jego ręki wy- 
szedł nie jeden znakomity kolarz. 


Finał drużynowego 
mistrzostwa Polski 
w fennisie 


W nadchodzącą niedzielę roze- 
gramy zostanie na kortach Legji 
warszawskiej finał drużynowego 
mistrzostwa Polski w tenniste, Do 
ostatecznej rozgrywki staje Łódz- 
ki Lawn-Tennis KI, i AZS poznań- 
ski. Jak wiadomo w ub. roku mi- 
strzostwa Polski zdobył Łódzki 
Lawn-Tennis Klub. Drużyna łódz 
ka wystąpi w składzie Maks Stola 
rów i Jerzy Stolarow oraz Possel- 
tówna, która specjalnie przyjeżdża 
z zagranicy. 

$ 

W dzisiejszym turnieju tenniso- 
wym Legji stołecznej wezmą u. 
dział wybitni tennisiści krajowi z 
braćmi Stolarow na czele. Turniej 
potrwa kilka dni. 


Nurmi w Warszawie 


startuje w niedzielę 


W nadchodzącą niedzielę organi 
zuje warszawski AZS. ogromny 
metting lekkoatletyczny. Starania 
AZS-u celem sprowadzenia dosko- 
uałego Nurmiego uwieńczone zo- 
stały należytym skutkiem. W dniu 
onegdajszym nadeszła odpowiedź 
że Nurmi startować będzie w War 
szawie. Niewiadomo narazie w ja- 
kich biegach Nurmi będzie: starto- 
wał, pewneni jednak jest, że Nur- 
mi zaatakuje rekord światowy na 
4 mile. Przeciwnikiem Nurmiego 
będzie Petkiawicz. 


GZNEJO Poznań-Kraków 


czając jej bukiet kwiatów; 6) start 
biegu na 1,500 metrów. 7) mistrz 
Polski w rzucie kulą Heljasz (Po- 
znań) osiąga wynik 18,40 mtr,- 


Tragiczny w skutkach wypadek na meczu 
piłkarskim 


Jąk donosi prasa pomorska w 
Mogilnie zdarzył się jednemu z pil- 
karzy niejakiemu . Sylwestrew: 
Kwaśnemu wypadek, który okazał 
się w skutkach tragiczny. 

Oto w czasie zawodów urzadzo- 
rych przez miejscowy klub piłki 
nożnej otrzymał Kwaśny silne ko- 
pnięcie w nogę. Początkowo sądzo 
no, że wypadek zakończył się lek- 
kiem okaleczeniem. Niestety po 
pewnym czasie okazało się, że ra 


na zaczyna ropieć wezwany le- 
karz stwierdził bardzo niebezpiecz 
ną Chorobę, mianowicie raka. By 
nieszczęśliwego utrzymać przy ży 
ciu, musiano mu odjąć nogę, po 
pewnym czasie zaszła potrzeba o. 
djęcia drugiej nogi, gdyż rak prze 
rzucił się na nią, a obecnie, jal 
się dowiadujemy, prawdopodobnii 


Konkurty 


i artyleryjskie 10 


W sobotę, dnia 7 b. m. urządza 
10 Dyw. Piechoty wielkie konkur- 
sy kippiczne w Sieradzu z udzia- 
łem jeźdźców 10 p. a. p. 4 p. strz. 
konnych, oraz zaproszonych jeźdź- 
ców cywilnych. 

Na program zawodów tych złożą 
się: 

1) Konkurs hippiczny  oticerów 
artylerji, kawalerji i jeźdźców oy- 
wiłnych. 

2) Konkurs hippiczny podoficer- 
ski. 

3) Bieg myśliwski amazonek. 
jeźdźców cywilnych i oficerów. 

4) Zawody artyleryjskie. 

Do wspomnianych konkurencji 


zgłosiło się szereg wybitnych 
skoczków, stąd budzą one zrozu- 


trzeba bedzie odjąć jeszcze jedn: 
rękę, którą dotykał rany, 

A z . 
hippiczne 
Dywizji Piechoty 
miałe zainteresowanie,  Organiza- 


cja tej sportowej imprezy spoczy* 
wa w doświadczonych rękach kpt 
Baranowskiego z 10 pap. 


Turyści —- b.T.S.G. 


projektują mecz towa: 
rzyski ; 
Jak się dowiadujemy Turyści 
projektują rozegrać w nadchodzą 
cą niedzielę towarzyskie spotkanie 
piłkarskie z LTSG.. dochód z któ- 
rego przeznaczonyby został dla 
Blaszczyńskiego, który jak wiado- 
mo uległ nieszczęśliwemu wypad- 
kowi i jeszcze w dalszym ciągi 
się leczy. Decyzja w tej sprawie 
zapadnie w dniu dzisiejszym 


«GŁOÓS PORANNY” 
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GŁOS HANDLOWY 
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"Na odcinku kredyiowym 


rząd współdziałać musi z Łodzią w dziele sanacji 


W cytowanym przez nas ob- 
szernym memorjale, który izba 
przemysłowo - handlowa w Ło- 
dzi przedstawiła min, Kwiat- 
kowskiemu, a w którym zobra- 
zowany został w sposób wy- 
czerpujący kryzys strukturalny 
przemysłu włókienniczego i e- 
wenłualne środki zaradcze — 
poświęcono uwagę również i a- 
normalnym stosunkom kredy- 
towym, panującym na rynku 
łódzkim. 


Te anormalne warunki w 
związku z niedostatecznemi ka- 
pitałami obrotowemi w prze- 
myśle włókienniczym skazują 
okręg łódzki na korzystanie w 
znacznie szerszej mierze, niż 
Inne ośrodki kraju, z ruj- 
nującego dyskonta prywatnego 
i ulicznego. Jest to zjawisko a- 
normalne. Prywatny rynek dy- 
skontowy posiada na terenie o- 
kręgu łódzkiego tak olbrzymie 
znaczenie, odgrywa tak domi- 
nującą rolę w całokształcie wa 
runków kredytowych Łodzi, iż 
na terenie całego państwa nie 
znajdziemy jednego jeszcze bo- 
daj ośrodka, w którymby pry- 


watny rynek mógł odgrywać ta 
ką rolę, Ani Kraków, koncen- 
trujący świat kupiecki Małopol- 
ski, ani Lwów, stanowiący bra 
mę wypadową na ziemie połu- 
dniowe, ani olbrzymi przemysł 
górnośląski ze swym katowic- 
kim ośrodkiem, ani wreszcie o- 
środki gospodarcze ziem pół- 
nocnych nie posiadają tego ro- 
dzaju źródła kredytowego, któ- 
re, jak już powyżej zaznaczy- 
limy, musi mieć na terenie o- 
kręgu łódzkiego ten wpływ ze 
względu na zupełny prawie 
brak kapitałów obrotowych w 
przemyśle włókienniczym. Te 
braki kapitałowe są smutną 
spuścizną wielkiej wojny, pod- 
czas której przemysł lódzki w 
sposób brutalny i bezwzględny 
ogołocony został z maszyn i u- 
rządzeń technicznych, z surow- 
ców i gotowych towarów, któ- 
re w olbrzymich ilościach po- 
wędrowały do Niemiec, 

Bez tych kapiłałów przemysł 
włókienniczy musiał po woj- 
nie uruchamiać swe zdewasto- 
wane warsztaty, co jeszcze bar- 
dziej ogołociło go z zasobów 
kapitałowych. 


Słusznie więc z powyżej przy 
toczonych względów izba wy- 
stępuje z postulatem poniecha- 
nia dotychczasowej praktyki 
wymiarowej władz skarbo- 
wych , kwestjonujących przy 
podatku dochodowym potrąca] 
ność odsetek z tytułu korzysta- 
nia z dyskonta prywatnego. 

Na drugie jeszcze zjawisko, z 
poruszoną kwestją pozostające 
w związku, zwrócić należy uwa 
gę. Mamy tu na myśli 


zupełny brak pomocy kredyto- 
wej dla hurtowego handlu włó- 
kienniczego, za pośrednictwem 
którego przemysł włókienniczy 
sprzedaje swe towary. 


Handel ten pozbawiony wszel 
kich kredytów į kapitałów skas 
zany jest na kredyt swych do- 
stawców przemysłowych. Han- 
del znów dla pozyskania mini- 
malnych środków sprzedaje cza 
sem towar poniżej cen włas- 
nego zakupią co niebezpiecz- 
nie podważa Mii rentowność, 
Ta właśnie niemoc finansowa 
handlu prowadzi do nfadmier- 
nego wykorzystywania Kredy- 
tów towarowych, 


przez zagranicznych dostaw- 


ców. 


Słusznie więc występuje izba 
z postulatem zapewnienia fir- 
mom hurtowym wydatniejszego 
kredytu w Banku Polskim, roz 
szerzenia kredytów redyskon- 
towych dla banków obsługują- 
cych handel i zasilenia kredy- 
tami spółdzielni, służących dla 
potrzeb drobnego  kupiectwa. 
Przyczyni się to do uzdrowie- 
nia kalkulacji, powodując oży- 
wienie obrotów. Handel unik- 
nie wówczas potrzeby nadmier 
nego posługiwania się rujnują- 
cym go a anormalnie drogim 
prywatnym kredytem lichwiar- 
skim, 


Widzimy więc, że na odcinku 
stosunków kredytowych włó- 
kiennictwa łódzkiego tylko da- 
lekoidąca pomoc rządu przy- 
czynić się moźe do sanacji han 
dlu włókienniczego, która pozo 
staje w ścisłym związku z ogól 
ną sanacją włókiennictwa łódz- 
kiego. To są zagadnienia pod- 
stawowe, które winny już daw- 
no znaleźć zrozumienie u czyn: 


udzielanych | ników miarodajnych, 


Stosunki handlowe z Grecją Poprawa na tynku przędzy 


ulec mogą bardzo wydatnemu rozszerzeniu 


Grecko - polska izba handlo- 
wa w Atenach zwraca się za 
pośrednictwem izby przemysło- 
wo - handłowej w Łodzi do 
sfer przemysłowych i kupiec 
kich okręgu z prośbą o korzy- 
stanie z jej usług przy stosun 
kach handlowych z Grecją. 
Przy izbie tej istnieje specjalny 
wydział wywiadowczy, który za 
minimalną opłatą udziela szcze 
gółowych informacji 
w sprawach ściśle kredyto- 
wych, jak i informacji ogól- 
nych o możliwościach zbytu w 
Grecji, warunkach płatności, 
stawkach celnych, taryfowych 
i t, d. Izba grecko - polska w 
Atenach podkreśla, że stosunki 
polityczne i walutowe w Grecji 
zostały unormowane, a trudno 
ści. płatnicze przedsiębiorstw 


zarówno 


greckich znacznie się poprawi 
ły, co czyni obrót handlowy bar 
i p wzpiecznyną: 


dziej pewnym 


Przy izbie istnieje również spe 
cjalna sekcja prawna, która u 
dziela za minimalną opłatą 
wszelkich wyjaśnień z dziedzi 
ny prawa greckiego, przewidu- 
jącego windykację należności 
nawet pod groźbą pozbawienia 
wolności osobistej. Najogólniej: 
sze warunki, na jakich zawiera 
ne są tranzakcje w Grecji, 
są następujące: 1) ceny należy 
kalkulować cif Pireus, 2) zapła- 
ta następuje za pośredniciwem 
jednego z banków za okaza- 
niem konosamentu tratą na 60 
— 90 dni. 


Izba akcentuje szczególnie ma- 
żliwości jakie zaistnieją z chwi 
lą zakończenia prowadzonych 
obecnie rokowań handlowych 
polsko - greckich zawarcia 
traktatu, który przypuszczal- 
nie wejdzie w życie 1 paździer- 
nika b. r 


CFG | an ć J 
= wiz” i T a 47 x 
r$ 8 i tz : > 1 
AR N TAPS » 
a zz R BY R ZZA 
` p ~ = a 
5 Ę ZĘ 4 o 


wykorzystana została niezwłocznie przez 
przędzalników 


Poważną poprawę  zanoto- 


pinji, handlujących  przędzą 


wać należy ostatnio w dziale |zwyżka ta jest poprostu „ode- 


przędzy bawełnianej. Zapotrze- | graniem się“ 


bowanie klijenteli wydatnie się 
powiększyło, co oduiio się mo- 


mentalnie na cenach, podwyż 
szonych przez przęłzalników 
o 2%.  Przędzalnicy  tłoma- 


czą to rozpiętością cen przędzy 
i surowca. Ceny bowiem suruw 
ca były stosunkowo znacznie 
wyższe nodczas, gdy ceny nie 
mogły być pudwvższere z po 
wodu ogólnej :łekenjunkturv i 
chaosu na rynku łódzkim. Z 
drugiej znów strony według »- 


W dniu onegdajszym w wydz. 
handlowym sodu okręgowego 
w Łodzi pod przewodnictwem 
sędziego Szarogrodera, w asy- 
ście sędziów Hadriana į Turskie 
go, rozpatrywano sprawę upa- 
dłości firmy B-cia Lewinson w 
Pabjanieach. 
Jak wynika ze sprawozdania 
kuratora upadłości aktywa fir- 
my znacznie przewyższają pas- 
sywa. 
Decyzja sądu mianowany z0- 
stał syndykiem tymczasowym 
masy upadłości adw. Leonard 
Szymankiewicz. 
t + e 


Wydział handlowy rozpatry- 


wał sprawę upadłości firmy Mo 


$ 


Najwymowniej 


RACE 
w Polsce 
KOLEKTURA 


Il Kantor 
Iii Biuro 


" 
Pomorska 


IV Oddział zamiejski. Pabjanice, PI. Dąbrowskiego 3, tel. 2-51. 


konjunktury i dą: 
żeniem do wykorzystania jej. 
Faktem jest bowiem niezaprze- 
czalnym, że okres redukcji w 
fabrykach przyczynił się do wy 
tworzenia braku niektórych nu 
merów przędzy na rynku łódz- 
kim. Drugiem dodatniem zja- 
wiskiem jest odpływ fali pro- 
testów wekslowych. Skonto 
przy tranzakcjach  gotówko- 
wych przekracza 10 proc. 

A. R. 


Trzy upatłości firm łódzkich 


ogłosił onegdaj wydz. handlowy sądu okręgowego 


zes Rubinsztejn w Zgierzu. Jak 
wynika ze sprawozdania kura- 
tora upadłości aktywa firmy 
znacznie przewyższyły passywa, 
Decyzją sądu został mianowany 
svrdykiem tymczasowym upa- 
dłości a. adw. e Gelade. 


Na temże posiedzeniu rozpa- 
trywano skargę upadłości firmy 
„Hurtowy Skład Manufaktury 
Samuel Berkowicz“. Jak wyni- 
ka ze sprawozdania kuratora 
upadłości aktywa firmy znacz- 
nie przewyższają passywa. De- 
cyzją sądu został mianowany 
sydykiem tymczasowym masy 
upadłości adw. Leonard Szy- 
mankiewicz. 


ib Do oglu Mieszkańców am 


W b, tygodniu, t. j. 7 września rozpocznie się ciągnienie 5-ej 
klasy 19-ej Loterji Państwowej. Doświadczenie ostatnich lat przeko- 
nało już wszystkich, że szczęście stale sprzyja. naszym graczom. 
świadczą o tem nasze wielkie 

miało rzec można, że kolektura nasza jest tą dana, ar wypła- 
cila już mieszkańcom naszego miasta miljony pany 
wszyscy zaopatrzyli się jeszcze w nasze szczęśliwe losy, radzimy 
pośpieszyć się z kupnem takowych. — Czas nagli! 


$. JATHA, Lódź. 


I Kantor miejski, Piotrkowska 22, tel. zy 74. 
Piotrkowska 66, tel. 


i liczne wygrane. 


Ponieważ nie 


20-90. 
20, (dom własny). 


M | Specjalista 


AYNEN PENĘŻNY 


Ceduła giełdy pieniężnej 
w arszawskiej 
w. 


Holandja 357,81 

Londyn 43,23 i pół 

Nowy Jork 8.90 

Paryż 34,89 i ćwierć 

Praga. 26,39 i pół 

Szwajcarja 171,61 i pół 

Włochy 46,65 

Wiedeń 125,56 

Mocniejsza dewiza na Londyn. 
Ogólny popyt na dewizy większy. 
Dolar gotówkowy w obrotach po- 
zagiełdowych 8,8815, Rubel złoty 
4,63 i pół, Gram czystego złota — 
5,9244. 

PAPIERY PROCENTOWE 

4 proc. poż. inwestycyjna 117,50 
117,00 117,50 

5 proc. państw. poż. premjowa 
dolarowa 58,00 59,00 

5 proc. konwersyjna 49,50 50,50 

6 proc, poż. dolarowa 83,00 

8 proc, L. Z, Banku Gosp. Kraj. 


94,00 

8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj, 
94,00 

7 proc. L. Z. Banku Gosp, Kraj, 
88,25 

T proc. oblig. Banku G. K. 83,25 

8 prot. L. Z. Banku Rolnego 
94,00 

T proc. L. Z. Banku Rolnego 
88,25 


4 i pół proc. L. Z, ziemskie 49.00 

5 proc. L. Z. Warszawy 53,00 

8 proc. L. Z. Warszawy 67,50 

5 proc. L. Z. Łodzi 4500 

5 proc, L. Z. m. Plocka 41.00 
i AKCJE 

Bank Handlowy 117,00 

Bank Polski 166,50 

Bank Zw. Sp. Zar. 78.50 

Chodorów 195,00 

Firlej 51,00 

Węgiel 66,00 


Lilpop 30,00 
Starachowice 27,00 — 26,75 
Z pożyczek państwowych moc- 


niejsze: 5 proc. konwersyjna i 5 
proc. premjowa dolarowa. Dla ak- 
cji tendencja niejednolita, dla li. 
stów zastawnych utrzymana. 


Ulgi kredyfowe 
w Jugosławii 


Izba przemysłowo - handlo- 
wa w Łodzi komunikuje, że ma- 
gistraty miast Kamnika i Va 
rażdina w Jugosławji zwróciły 
się za pośrednictwem polskiego 
konsulatu generalnego w Za 
grzebiu z prośbą © podanie do 
wiadomości publicznej, że wy 
żej wymienione miasta udziela- 


ja znacznych udogodnień tym 
przemysłowcom polskim, któ- 
rzy zechcą zainstalować swe 
przedsiębiorstwa na terenach 


powyższych miast. Bliższych in 
formacji udziela izba przemy. 
słowo - handlowa w  Łodz 
(Targowa 63), (L. 2364, 2365). 


Dr. med. 


S. Niewiażski 


chorób 


kórnvch 
wenerycznych i morso: siowyeh 
leczenie światłem ho bsia krw 
i wydz 
| Andrzeja 5%, "9 
| Przyjmujezod 3—-1i 


"Saz 


i | w niediele swo wod = 


O ddzielna poczekia:a dla nas 


4.TX. — 


Słuchaj OBYWATELU) 


(ib Spokój, fortunę, dobrobyt, zdrowie, równo- 


wagę ducha zaznasz, kupując [os 


|5-cj klasy 19 Lot. Państw. 


w słynnej z wielkich wygranych kolekturze 


Oddzialy w Łodzi: 


I. Piotrkowska 72, (Gmach Grand-Hotelu) 
ii. Piotrkowska 11. 


CENTRADA: WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 146. 


© Ciągnienie już 7-go września do 9 pażdziernika r. b. włącznie. 


Gł. wygrana 790.000 Gł. wygrana 


i wiele, wiele innych imponujących sum. 


|| Co drugi los wygrywa!!! — Szczęściu sam drzwi otwórz!!! — Obywatelu! $ 
| Nie kto inny, lecz samo szczęście Cię wzywa!!! — Wzbo gaoilińmy już $ 
; tysiące Rodzin!!! — Wypłaciliśmy miljony, miljony złotych I 


Zamiówiknia prowincji załafwiamy odwrotną pocztą. 
| Firma egz. od 1835 r. Należność wpłacać można do P. K. O. konto 64-209, 


(imi Fila i MI 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 
reklamową do 


Akwizycii ogłoszeń 


FUC Hi Sa 


Piotrkowska s” =, (34:30 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 
Dziś i dni następnych! 


Brygida Helm 


w swej najnowszej i najwspanial- 
szej kreacji, jako 


Kochanka AdZWON KIEGO 


Wielki dramat intryg i miłości na 

tle porywających przeżyć tancerki, 

która nie chciała okupić karjery 

artystycznej pohańbieniem swej 
czci niewieściej. 


HYGJENICZNEGO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


2. GOMOLIŃSKIEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 9-87. 


LERMANISTKA 


„KINO w OGRODZIE. 


Następny program: 

„Człowiek o blękłinaj duszy" 
W roli głównej ZBYSZKO SAWAN. 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-oj, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 2-ej w poł, Ostatni 


z pełnemi kwalifikacjami i wieloletnią seans 6 godz; 10, — 
praktyką obejmie godziny w szkole śre- Na I seans ceny miejsc zniżone. 
dniej. Oferty sub. „(Qłermanistka* do 

administracji „Głosu Porannego“, 100-2 


2:77 
W „Poddękbiu 


Żądajcie 


„Ułosi POTANNEJO" 


w budce z wodą sodową tuż 
przy przystanku tramwajowym 


Gabinety Kosmetyki „Lekarskiej 


D-r. M LEWINS 
Ceglelniana cy p lp. Calata. 43-63. 


Fa w Łodzi, przy ul. 
28 p. Strz. Kan, 47 
odbędzię się 
sprzedaż z prze- 
targu Aa pege 
ruchomości, nale- 


Do akt, 
Nr. 1845/29 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 

zamieszkały w 


Łodzi, 
Głównej PTH, a 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
27 września 
1929 roku od go- 
dziny 10-6j rano 
w Łodzi, przy ul. 
Rzgowskiej 59 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących 'do 
Zygmunta Frycze 
składających się z 
różnych mebli 
ocenionych na 
sumę 1000 zł. 
Łódź, 30.8. 29 r. 


Komornik 
L. Naborowski. 


Jw Prace 2 "4 
Do akt. 

Nr. 1577 | 29 r. 
Ogłoszenie. |x 
Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan Rzy. 
mowski,  zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67 na za- 
TN art. 1030 


P. C, ogłasza, 
że w dniu 11 


R września 1929 r. 


od godz. 10 rano 


żących do Jó+ 
zefa Kulisiewieza 
i ee A się 
z motoru 

cznego 

oszacowanego na 
sumę ZŁ 

Łódź, 30.8. 29 r. 

Komornik 


= _Jan_Rzymowski 


Bo ak o © 
Pó 1559 | 29 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XV 
rewiru w Łodzi 
Józef Tomaszew- 
ski, zam, w Łodzi 
przy ul. Zachod- 
niej 36, obwiesz- 
że w dniu 
17 września 
1929 r. od godz. 
10-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 

Zamenhofa 
pod Nr. 13 od- 
będzie się sprze- 
daż przez pwbli- 
czną licytację ru- 
chomości składa- 

jących. się r 

mebli, 
należących do 

Majera i Tomy 

małż. Jabłoń 
oszacowanych na 
zł. 850— 


Łódź, 29.VIII.29 r. 


CZA, 


Komornik 
J. Tomaszewski 


Do akt. 
Nr. 1674 | 1929 r. 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło» 
dzi I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 
zamieszkały k 
Łodzi, pry 
Głównej 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. yw. 
ogłasza, że w dniu 
11 września 
1929 roku od go” 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Napió rkowskiego 
nr. 9, 
odbędzie sią sprze- 
daż przez licytacją 
ruchomości, nalo- 
żących do 
Szlamy Sierako- 
wiska 
składających się z 
mobli, 
ocenionych na 
sumę 434 zł, 
Łódz, 5.8. 29 r. 


Komornik 


L. Naborowski. 


GŁOS PORANNY — 1929. 


WENEROLOGICINI 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 


11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badańie krwi i a kg ną 
ilis i tr 
cje z Ri olei 
i urologłem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


Baczność Letnicy z 

Wiśniowej Góry 
Na Wiśniowej Górze maźna dosta ć 

codziennie o godz. 8-cj „GŁOSY 
PORANN ya” W Will Bendyżow- 


cza obok felczera Janickiego. 
U gazeciarza jamnika. 


Podaję do wiadomości, iż 
ogłoszenie moje, podane w „Gło- 
sie Porannym i „Republice“ 
w m, lipeu o przywłaszezeniu 
weksli moich przez pp. Juljana 
i Salomona Baumgar tena powsta- 
ło z tytułu mieporozumień ro- 
dzinnych, przeto anuluję tem 
samem takowe. 

J. LENC. 


| AAARARNAŁRAĄI 


11 


Specjalista chorób uszu, nosa, 
io i krtani. 
Wschodnia 65, tel. 66-01, 
ordynuje od 121/2—1/2 i 4—6; 
w niedziele i święta od 19—1, 


Dr. med. 


l. Steinberg 


Zawadzka 21. Tel. 37-17. 


powrócił. 
Miejski Ninematograt Ośwlatowy 
wodny Rynek (r 


róg Rokicińskiej) 
Od 3. IX. do 9.1X1929 r. 


Miłość i lzy 
SZOPENA 


Dramat wielkich uczuć i wielkiego 


człowielka 
W rolach głównych: Pierre Blan- 
chard, Mary Bell, Germaine 


Leugier i Zofła Zajączkowska. 


OU Ar veen 
Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 13.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 24. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
dziele o 15 i 15-ej. 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 


Absolwentki wydz. lekarsk. uniw 
Odeskiego 


Ł SZWALBE 


Zielona 17. 
powróciła z Wiednia 


Do akt. 
Nr. 1701 | 1929 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik 
Sadu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, zamieszk. 
w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 

030 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 
20 września 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi 
przy ul. 
Piotrkowskiej 63 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Józefa Gierlińskie 
o, Pawła Rybar- 
iewicza i Bole- 
sława Komara 
i składających się 
ze 100 fotelików, 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1 


Łódź, d. 19.8.29 r. 


Komornik 
Jan Rzymowski. 


Do akt. 
Nr. 1735, 1741, 
742 i 743 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski,  zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 11 
września 1929r. od 
a (804z. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 67, 

odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruc onośch nale- 

żących do 
Zygmunta Loo 


i składających się 


oęaóch na 
sumę Zł. - 560,— 
łus 400— plus 
60.— plus 400.— 


Łódź, 21.8. 29 r. 
Komornik 
Jan. Rzymowski 


Do akt. 
Nr. 1699 | 29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 

ogłasza, 
źe w dniu 

11 wr<e śnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-6j rano 
w Łodzi, przy ul. 
Łomżyńskiej 14, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 

żących do 


' Jana Caudryka 


składających się z 
2-ch motorów ela» 
ktrycznych oraz 
maszyn stolar- 
skich 

ocenionych na 

sumę 2450 zł. 

Łódź, 2.9, 29 r. 
Komornik 

C) L. Naborowski 


Do akt. 
Nr. 1158 | 29 r. 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu Do 


Grodzkìego XV 
rewiru w Łodzi 
Józef Tomaszew- 
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Zachod- 
niej 36, obwiesz- 
cza, że w dniu 
17 września 
1929 r. od godz. 
10-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 
Andrzeja 
pod Nr. 44 od- 
ędzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości składa- 
jących się z 
maszyny do pisa- 


nia, 
należącej do 
Kazimierza Micha 

laka, 
oszacowanej na 


= — 
ui. . 


Łódź, 2.1X.29 r. 


Komornik 
J, Tomaszewski 


Pielęgnowanie 


cery, 
brodawek, zmarszczek, 
wągrów i innych defektów. 


usuwania 
piegów, 
Ma- 


saż kosmetyczny. py ba!- 


samiczne i inne, 


ielęgnaeja 


włosów i usuwanie nA it. p; 
Godziny przrjęć: od 10 r. do 8 
wieczór. 


r f "i n FORA, - 
SEANA NE "TE 


jiane a 


i biały papier sprzedam 
w większej i mniejszej ilości. 


M. Trombkowski, Składowa 24 
ZAKEAIEBIP ASA 


Lek. (ata 


HENAO 


powróciła 
i przyjmuie w do- 
mu Narutowicza 
Nr. 2 oraz w Lecz- 


nicy 
Piotrkowska 62 
CANRAN ERA 


akt. 
Nr, 1491 | 29 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XV 
rewiru w Łodzi 
Józef Tomaszew- 
ski, zam, w. Łodzi 
przy ul. Zachod- 
niej 36, obwiesz- 
cza, że w dniu 

20 września 
1929 r. od. godz. 
10-ej z rana w 

Łodzi, przy ul. 

Piotrkowskiej 
od Nr. 97 od- 
gdzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości składa- 

jących się z 
maszyny do pisa- 

nia i mebli 
należących do 
firmy „Continen- 


oszacowanych na 
zł. 545— 
Łódź, 27.V111.29 r 
Komornik 
J. Tomaszewski 


Dr. mes. 


N. OLALER 


powrócił 


ui, Zielona Nr. 6 
Telefon 45-40, 
Chor. skórne 
| weneryczne. 


Przyjm. od 12—2 


Do akt. 
Nr. 1565 | 29 r, 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XV re- 
wiru w Łodzi, Jó- 
zef Tomaszewski 
zam. w Łodzi, przy 
ul. Zachodniej 36, 

ohwieszcza, 

że w dniu 17 
września 1929 r. 
og. 10 rano, w 
Łodzi, przy ul. 

Wólczańskiej 
ppa nr. 66-68 od- 

gdzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości 
składających się 
warsztatów tkac- 
kich 

należących do 
Fir. „E. Wolczyk” 
oszacowanych na 

sumę Zł. 540. 


Łódź, 29.VIII.29 r. 


Komornik 
J. Tomaszewski 


Ńr. 21) 


Tereny letniskowe majątku Sokolniki (pod kodzią) 


Największe Klimatyczne Lećnisico 


TERENY LETNISKOWE MAJĄTKU SOKOLNIKI położone są o 16 klm. od Łodzi, 
tramwajowej Łódź — Ozorków (przystanek tramwajowy Emilja) stanowią prawie że jedyną 


nych. CAŁY TEREN POKRYTY JEST LASEM SOSNOWYM. 


Warunki komunikacyjne, ze względu na linję tramwajową Łódź — Ozorków, dobre, 


wrony letniskowe. 


Warunki aprowizacyjne idealne. Poza dużym majątkiem Sokolniki, w sąsiedztwie terenów znajduje się kilka wiosek. 


Przez wzgląd na bardzo niskie ceny, płatne w ciągu jednego roku, jesteśmy pewni, że w stosunkowo krótkim ezasi 
zależnie od położenia, stopnia zadrzewienia, jakości drzew i siedliska waha się od 50 gr. do 88 gr. za metr kwadratowy. 


Przy kupnie za gotówkę i nabywaniu całych bloków (dla spółdzielni, instytucji) — ustępstwa. 
Dotychczasowa ilość działek (około 2.000) w pierwszej i drugiej parceli została rozsprzedana zaledwie w ciągu kilkunastu dni. 


Wobec tak wielkiego popytu nie wszyscy reflektanci zdołali 
I dlatego też zarząd majątku Sokolniki postanowił rozparcelować j 


największe miasto — ogród pod Łodzią. 


e osiągniemy zamierzony cel. 


8 klm. od miasta Ozorkowa, 7 klm. od miasta Zgierza 1 i półod linji 
miejscowość w okolicach m. Łodzi o wybitnych warunkach zdrowo: 


Z chwilą powstania letnisk tramwaj będzie przeprowadzony przez 


Cena 


zakupić sobie kawałek terenu leśnego pod budowę własnego letniska 
eszcze jedną część terenu leśnego na letnisko, stwarzając w ten sposób 


Obecnie przyjmuje się zamówienia na działki w nowej parceli w biurze sprzedaży przy ulicy 


Zawadziciej 16-a 


(róg Wól- 
czańskiej) 


íel. 24-32, 69-44. Souk 


Kierownik 


Z. KOTKOWSKA 


Gimnazjum Żeńskie ózgla Aha 


Zielona 10, tel. 22-12. 


10—L p. p. 
Przy szkole zostaje otwarta freblówka. 


Początek zajęć 3 września. 


uunsauzasuszeznnsanzsczaseszazcznancanaaczana 


Na sezon szkolny 


Przybory piśmienne i rysunkowe w olbrzymim 
wyborze poleca po cenach najniższych 


A. J. OSTROWSKI 


ul. Piotrkowska Nr. 55. 


UWAGA: Bezpłatnie otrzyma każdy ka- 
LJ 


lendarzyk uczniowski na rok 
Hurt. 


1929/30 przy zakupie przyborów 
szkolnych za 2 złote. 
Detal. 


[p=— KSIĄŻKI SZKOLNE ===<<H 
= nabyć można NAJTANIEJ z 
S WKSIĘGARNI L FRANCUZA 2 
2 przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 34 2 
E Zamieniam i kupuję używane książki szkolne e 
= m KSIĄŻKI SZKOLNE æ N 


KOMUNIKAT 


do wszystkich uczniów i uczenic 
wszystkich szkół w Łodzi. 


1) Bezpłatne premjum wieczne pióro światowej 
marki-otrzyma każdy przy zakupię materjałów 
piśmiennych za sumę zł, 10— (nawet nie 

jednorazowo). 

2) Papeterję (10 kopert i 10 arkusików listowych) 
estetycznego wyglądu otrzyma każdy kupujacy 
za zł. 5— (niekoniecznie jednorazowo). 

3) Kalendarzyk uczniowski otrzyma każdy kujący 
za 1.60 (jednorazowo) 


w składzie papieru 1-materjałów piśmiennych 
Walery Zucker, Mil i. 


naturalny 


Sprzedaż również od najmniejszej ilośei 
na miejscu. 


Lodownia Contam 
Piotrkowska 116 


dostarcza każdą ilość lodu 
dla mieszkań prywatnych 
oraz restauracji i t. p. 


Szybka dostawa 
Ceny niskie. 


Przy abonamencie miesięcznym rabat. 


Piońricowska 116. 
Prenumerata 


w kraju — zł. 6,50; zagranicą — zł. 10.— 
Redaktor: Jan Urbach. 


Zgłoszenia nowowstępujących uczenie codziennie od 


Dyrektor (—) J. AB. 


W Ład 


SJuouznusessenanzne 


Na dogodnych 
warunkach! 
Wielki wybór 

wózków dziecin= 
nych krajowych - 
zagranicznych łói 
żek metalowych 


wyżymaczek ame- D 


rykańskich, mate- 
racy wyścielanych 
orazmateracy 
sprężynowych 

„Patent“ do 
meblowych łóżek 
podług miary. 

Nabyć można w 
fabrycznym skła- 

dzie 


„DOBROPOL” 


dź, 
Piotrkowska 73 
w podwórzu, 
tel. 58-61. 


Do akt. 
Nr. 1507 | 29 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XV 
rewiru w Łodzi 
Józef Tomaszew- 
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Zachod- 
niej 36, obwiesz- 
cza, że w dniu 

20 września 
1929 r. od godz. 
10-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 

Lipowej 
pod Nr. 83 od- 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości składa- 
jących się z sze- 
ściuset kilo przę- 
dzy, należącej do 

Alwina Proppe, 
oszacowanej na 

zł. 5600,— 


Łódź, 26.VIII,29 -r. 
Komornik 


J. Tomaszewski 


Wzdawea :- „Brass“, Wydawnicza Spółka. zagr. odp. 


agrenn Z prawami gimnazjów państwowych ===ssnp |Poat556 | 20 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XV 
rewiru w Łodzi 
Józef Tomaszew- 
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Zachod- 
niej 36, obwiesz- 
cza, że w dniu 

17 września 
1929 r. od godz. 
10-ej z rana w 

Łodzi, przy ul. 

Zamenhofa 
pod Nr. 6 od- 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 
jczną licytację ru- 
chomości składa- 

jących się z 

mebli 
należących do 
Andrzeja Karta- 
sińskiego, 
oszacowanych na 
zł. 580.— 
Łódź, 2.1X.29 r. 


Komornik 
J. Tomaszewski 


o akt. 
Nr. 59 | 29 r. 
Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XV 
rewiru w Łodzi 
Józef Tomaszew- 
ski, zam. w Łodzi 
Zachod- 
niej 36, obwiesz- 


17 września 
1929 r. od godz. 
10-ej z rana w 
4 Łodzi, przy ul. 

Andrzeja 
od Nr. 46 od- 
ędzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości składa- 

jących się z 

mebli, 
należących do 
Tobjasza Rabino- 
wicza, 
oszacowanych na 
zł. 1050.— 


Łódź, 3.1X.29 r. 


Komornik 
J. Tomaszewski 


DR. MED. 


RAPEPORI 


UROLOG. 
Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych. 
Pr. Narutowicza 

25 (Dzielna) 
telefon 44-10. 

Przyjmuje 

od 1—2 i 4—8 w 


BEE 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wsrystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi zł 5,60, za adnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


ma 


Do akt. 
Nr. 1452 | 29 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego RV re- 
wiruw Łodzi, Jó- 
zef Tomaszewski 
zam. w Łodzi, przy 
ul. Zachodniej 36, 

obwieszcza, 

że w dniu 20 
września 1929 r. 
og. 10 rano, w 
Łodzi, przy ul. 

Podleśnej 
pod nr. 8 od- 
będzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości 
składających się 
z pianina 
należącego do 
Ernesta Lindnera, 
oszacowanego na 

sumę Zł. 600. 


Łódź, 26.VIII.29 r. 


Komornik 
J. Tomaszewski 


Do akt. 
Nr. 1422 | 29 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XIV 
rewiru w Łodzi 
Józef Tomaszew- 
ski, zam, w Łodzi 
przy ul. Zachod- 
niej 36, obwiesz- 
cza, że w dniu 

17 września 
1929 r. od godz. 
10-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 

Al. Kościuszki 
od Nr. 53 od- 

ędzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości składa- 

jących się z 

mebli, 
należących do 

Jakóba Frenkla 
oszacowanych na 
zł. 655— 


Łódź, 2.1X.29 r. 


Komornik 
J. Tomaszewski 


MIESZKANIA 


1, 2,3 i 4-0 pokojowe z kuchnią 
i wygodami (kąpielowy, wygoda, elektrycz- 
ność, gazowe kuchenki) przy ul. Wół- 
czańskiej nr. 97, róg Zamenhofa, na 
wprost Gimnazjum Niemieckiego i Banku 
Gospodarstwa Krajowego 


Nauczyciel GACINY 


z pełnemi kwalifikacjami 


Oferty sub. „Rutynowany* do admi- 
nistracji „Głosu Porannego“ 


wolne godziny. — 


599—2 


Dr. med. 


J. ladokieryki 


STOMATOLOG 
chirurgja szczęk, jamy ustnej 
I płastyka, f 
REGULACJA ZĘBÓW 
RENTGENODIAGNOSTYKA. 
Ordynuje 3—7 
ul. Piotrkowska 154, — Tel. 27-83. 


l. E. Sonnenberg 
powrócii 


Choroby skórne i weneryczne 


Zielona 8-a, 12/2—11/2 i 4—6. 


LECZNICA 


skarg specjalistów 
przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku framw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin 1td.) Ope- 
racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene. 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁO 


DR. MED. 


AKUSZER - GINEKOLOG 
powrócił 


ZACHODNIA 62, (Cegielniana 23) 
Telefón 29-52 
„przyjmuje nd 9-10 i gd 5-7 pú poł. 


ngenieurschule Frankenhausen 
Wydział Inżynierski i werk- 
Kyffhäuser mistrzowski dla budo 
"maszyn | samochodów, dla techniki prądów 
silnych i słabych Wyższy osobny wy- 
dział dla budowy maszyn rolniczych i 
lotnictwa. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne | weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


powrócił. 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielę od 11—2 po południr 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
Do pół. dla niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


Lek. dent, 


M. Perimutierowa 


CEGIELNIANA 15, TEL. 29-39 
przyjmuje od 10—1 
od 3/— 8-ej wiecz. 


Doktór 


WOGŁKCWYSKE 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 


powrócii. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
LECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badenie krwi i wydziela. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—9. 
w niedziele i święta od 9—1. 
Dla pań od 5 do 6 po poł. 
oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowycł 


Leczenie lampą kwarcową 
(wypadanie włosów) 


powrócił. 
Przyjmuje od g? 8 do 10 rano 
i od 5—8 wiecz. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


POKÓJ 
z całodziennem utrzymaniem do 
wynajęcia przy inteligentnej rodzi 
nie izr. dla starszej osoby. Ofer- 
ty sub. „D* do „Głosu Poranne- 


«w 


go”. 


POŻYCZĘ . 
dwa tysiące złotych nt pierwszy 
numer hipoteki, Zastać można we 
wszystkich godzinach — Ruda Pa 
bjanieka, ul. Familijna 2. 

5139—3 


ZGUBIONO 
pozwolenie na broń wydane przeż 
starostwo brzezińskie na nazwi- 
sko A. Mendlewcz, Koluszki, nu- 
mer broni 41985, kaliber 6-35. 
5111—3 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpnait — 
Nekroiogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt, Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogloszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


W drukami własnej Piotrkowska 10 « 


